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Deklaracja włoskiej rady ministrów. - Obrady gabinetu 

francuskiego pod przewodnictwem prezydenta republiki 
Przyjaźń i współpraca angielsko-francuska 

1 " n ' y a r z e " i zostaną godnością jego 

' zu dziesięć dni pójdziemy do 
%orczych . Za dziesięć dni bę-
1 musieli rozstrzygnąć pytanie: 
K° głosować. M a m y przed sobą 
i J ludzi, z których każdy wniósł 
żywych wartości do życia spo-
£°« I dlatego w akcji jaką podję-
dla zaprezentowania spoleczeń-

„ j^ lzk iemu kandydatów na posłów 
Js" 1 1 1 ' , musimy uwypukl ić ich war -
Ł; Przypomnieć k im byl i i k im są 

Ą ̂  ten sposób odpowiedź na pyta-
będą w przysz łym sejmie 

f.l^Mpospolitej,' gdy wolą i 

gontów. 
-^wtŁ skreślimy sylwetkę czołowego 
ic i" ' ' "^!/^ a t a na posła w okręgu 16-tym. 

chyba w Lodzi człowieka, dla 
nazwisko Alfreda B i l yka by ło -

Zbyt zrósł się on z naszem 

alt-M>' ? 

yiazJ 0 

Rzym, 28 sierpnia. 
(PAT) Po zakończeniu wielkich ma­

newrów północnych w rejonie górnej 
Adyg i , które doprowadzi ły do zwyc ię­
s twa wojsk południowych (niebie­
skich) nad pólnocnemi (czerwonemi) 
zebrała się w Balzaiło o godz. 18-tej 
rada minis t rów, na posiedzenie nad­
zwyczajne pod przewodnic twem sze-
la rządu Musollinlego. Obecni by l i 
wszyscy ministrowie w uniformach 
wo jskowych. 

Prasa wieczorna w doniesieniach z 
Bolzano podkreśla doniosłość dzisiej­
szej iady min is t rów ze w/g ledu na to, 
że odbyła się ona po raz pierwszy po-
za Rzymem, w ważnej strefie granicz­
ne]. 

Okoliczności te sitanowia akt uroczy 
stego potwierdzenia potęgi wojskowej 
i pol i tycznej I ta l j i laszystowskiej . 

Po zakończeniu manewrów. Musso­
l ini przyjmie rewię oddziałów wojsko, 
w y c h , które bra ły udział w operacjach. 

Specjalny korespondent ,.Dailv M a i l " 
donosi z Bolzano, że po wczorajszem 
posiedzeniu włoskiej rady gabinetowej 
rząd wlosikl ogłosił deklaracje, w y r a 

iy $ C 1 ! ' zbyt wiele w łoży ł h i niezmor 
• P ^ f f i 1 Pracy 

«A \ ILT e d B 11 y k urodził się w 
vi'ieiP pot 

i op 

J : ' ł Pi i i w e Lwow ie . Ukończył g im 
'ł>r f

 w Brzeżanacli, jednem z cen-
°hu niepodległościowego w Ma 

V* 1 Później odbywał studja praw-
3tąj^ a uniwersytecie we L w o w i e , 
\ rj, c do aplikacji sądowej do Brze-
Sch n a J w c z eśn ie jszych lat gimna 
*l a później uniwersyteckich pra-Seio P a ł e i u w

 0 rB anizacjach nlepod-
Isi,.. Wych młodzieży oraz w T o w a 

„.t |&Je S 2 k o | V ludowej (T. S. L.). 
, ' Z 0 Wolności Polski każą mu cd 
V\ p r a c y niepodległościowej bez 

' Vvn- 1 oto w roku 1908, wtajem-
\ , w cele Związku Wa lk i Czynnej, 

I «tjJj Pracować u boku wielkiego 
[• W y ^ a ' d z i ś generalnego inspek-

• * w ' ' generała dywiz j i Rydza-
• W roku 1910 odbywa jedno-

ii' 'r*?1 ju• D ę w a r m j i austrjackiej, po-
mty n n i e Przerwan ic , aż do wybuchu 

. l ^ l ^ w i ę c a się pracy w Związku 
i zajmując zaszczytne stano-

, l 0 | »cndanta Związku w Brzeża-
f.'jrłPiei • i c K o n r a c y ówczesnej najwy-

Hi.p' l !Ui , w ' a dczy fakt otrzymania w 

ula wszystk ich spraw imperium b r y t y j 
skiego ] zaprzeczającą pogłoskom, ja­
koby Włochy nosiły sie z zamiarami, 
mogącemi szkodzić interesom Wielk ie j 
Bry tan j i . 

Paryż , 28 sierpnia. 
(PAT) Dzisiejsze posiedzenie rady 

ministrów posiadało szczególne znaczę 
nie ze względu na to, iż b v l v to ostat­
nie obrady rządu francuskiego przed 
sesją rady L ig i Narodów. W zebra­
niu tem ustalono ogólne linie postępo­
wania delegacji francuskiej w Gene­
wie. W obradach, 'ctórym przewod­
niczył prezydent republiki, wzięl i u-
dział wszyscy ministrowie. Obrady po 
święcone b y ł y w przeważnei części 
sprawom pol i tyk i zagranicznej. Pre-
mjer Laval z loży l dokładne i wyczeku­
jące sprawozdanie o sytuacji między­
narodowej w związku z zatarciem w ł o 
sko . abisyńskim. Po omówieniu oko­
liczności, które pociągnęły za sobą od­
roczenie obrad konferencji paryskiej , 
pręmjęr zdał sprawę z ostatnich roz . 
mów dyplo inntyczi iych, a zwłaszcza z 
kon)creuc\ j . jakie odby ły sie w dniu 
wczorajszym z ambasadorami Wielk ie j 

ł U^l».i|| UVII|HI uvjv, „ . 

żającą całkowitą gotowość ooszauowa' lir\ lanj i I Wioch. Członkowie rządu 

Komisja pojednawcza włosko-abisyńska 
nie może dojść do porozumienia. — Głos piątego arbitra 

będzie decydujący 
Paryż, 28 sierpnia. (PAT), za konieczne powołać piątego arbitra. 

Popołudniu odbyło się u jednego z Poseł grecki w Paryżu min. Polit is, 
arb i t rów zebranie komisj i pojednawczej przewidizany uprzednio na to stanowi-
w sprawie zatargu włosko-abisyńskiego, sko, został niezwłocznie uprzedzony i 

Po długich naradach stwierdzono, iż! zawiadomi! komisję o swoiej gotowości 
większość w łonie komisji jest nicmoż-| przybycia. Następne zebranie komisji 
l iwa do osiągnięcia. Wobec tego uznano odbędzie się jutro. 

Marconi jedzie do Afryki 
Zgłosił się do armji jako ochotnik 

Rzym, 28 sierpnia. (PAT). , usługi sprawy włoskiej . Przed udaniem jobachter": Utworzono w Wiedniu orga-
Znakomity wynalazca senator Mar- i się do A f r yk i Marconi jedzie jeszcze dojnizację „Związek światowy emigran-

coni zgłosił się na ochotnika do armj i , Brazy l j i na międzynarodowy kongres; tów niemieckich", k tóry zamierza wyda 
aby jak oświadcza, oddać swą wiedzę na naukowy. !wać własne pismo w 4-ch językach. 

przystąpi l i następnie do opracowania 
g łównych wy tycznych , określających 
stanowisko, jakie zająć ma delegacja 
francuska na zebraniu rady L ic i Naro­
dów w dniu 4 września, które rozpa­
t rzy całokształt sporu włosko - abisyń 
skiego. 

Jeśliby się chciało pokrótce streścić 
stanowisko Londynu i Parvża w tej 
sprawie możnaby oświadczyć, co na­
stępuje. Wielka Brytania stoi na sta­
nowisku, iż jedynie całkowite posza­
nowanie wszelkich zobowiązań, wyn i ­
kających z paktu L ig i , może zapobiec 
wojnie. Strona francuska iakkolwiek 
wykazuje tę samą tendencje do posza­
nowania paktu Lig i Narodów, nie mo­
że jednak opanować pewnego niepoko­
ju zwłaszcza po ostatnich oświadcze­
niach Mussoliniego, k tó ry twierdz i ł , iż 
zastosowanie rankcy j wobec Włoch traktowane będzie w Rzymie i-iko akt 
wrog i i w konsekwencji pociągnie za 
sobą w y b . h konf l iktu. 

Rada ministrów pozostawiła premie­
rowi Lavalo\vi dużą swobodę działania 
nie krępując go ciasnemi instrukcjami. 

Stanowisko Francji pozostaje więc 
takiem, jakiem było na początku konflik 
tu włosko - abisyńskiego. Rząd francu­
ski nie oszczędzi żadnego wys i łku , by 
doprowadzić do pokojowego załatwie­
nia sprawy, o ile jeszcze możl iwe, a w 
którym razie będzie dążył do ograni­
czenia następstw ewentualnego niepo­
wodzenia wys i ł ków pokojowych. 

Kząd francuski w dalszym ciągu 
starać się będzie, by w interesie poko­
ju europejskiego utrzymać swą przy­
jaźń I współpracę z Wileką Brytanią a 
równocześnie będzie usi łował oszczę­
dzić Lidze Narodów poważnego k ryzy ­
su, jaki wywo ła łoby wystąpienie Włoch 
z instytucj i genewskiej. 

Ber l in, 2S sierpnia. 
(PAT) Jak donosi „Yoelkischer Be-
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I A z rąk Komendanta Głównego 
l \ l 6 z e f a P i ł s u d s k i e g o 
*!o . °ficerskiej Związku Strzelec 
^ c i ! * / " P a r a S 0 , a " -k ' u . ° dz i rok 1914. Wybuch wojny 

Alfred B i l yk ulega mobil i 
r ^ ^ j a c k i e j , lecz już w grudniu 

m*Q na żądanie Józefa Piłsudskie-
' i LaJe

 zwolniony z armji austrjac 
J 1 0

ł ( f P"ie do Legjonów. 
{tonach bierze udział w kam-

^tijj 1 °dhalu, potem zajmuje stano-
VnSK p c y S 7 e f a departamentu wo j -
J jc, N - K. N. w Piot rkowie. Nieba-

"lak wraca do linji i już od Ka-

rasina do Przemyśla służy w pierw­
szym pułku piechoty Legjonów, począt­
kowo w sztabie do zleceń, a następnie 
na stanowisku adiutanta Rydza Śmi­
głego. 

Po kryzysie przysięgowym, j a k o 
obywatel austrjacki, zwolniony z armj i , 
obejmuje stanowisko sędziego śledcze­
go w Łodzi i od tej chwil i nierozerwal­
nie związany jest z naszem miastem. 

Przychodzą dni przełomu — 11 jfsto-
pada 1918 roku. Al fred B i l y k porzuca 
stanowisko sędziego i rzuca się w w j r 
zdarzeń. Obejmuje k ierownictwo nad 
akcją rozbrajania okupantów w naszem 
mieście, przeprowadza ich ewakuację i 
zabezpiecza pozostawiony przez nich w 
Łodzi majątek, przekazując go tworzą­
cym się kolejno organom władz pań­
s twowych Polski . Pamiętamy go później 
na stanowisku komendanta wojskowego 
in. Lodzi , na którcm awansował kolejno, 
do 8 października 1918 roku, od porucz 
nika do majora. 

otwiera w Łodzi kancelarję adwokacką. 
Od czynnej pracy w wojsku przechodzi 
do czynnej pracy społecznej. Z jego 
nazwiskiem spotykamy się na najbar­
dziej ważnych odcinkach pracy społecz­
nej. W działalności tej jest niezmordo­
wany. 

W zawodzie adwokackim wkrótce 
zajmuje kierownicze stanowiska w kor­
poracji, początkowo jako delegat rady 
adwokackiej na Lódż, a ostatnio, od lat 
trzech, członek Naczelnej Rady Adwo­
kackiej. Wchodzi też w skład wydz ia łu 
wykonawczego tej rady. 

W życiu społccznem przedewszyst-
k icm zwraca uwagę na tak ważne za­
gadnienie, jakiem jest obrona przeciw­
lotnicza 1 przeciwgazowa państwa i 
każdego poszczególnego obywatela. Od 
chwi l i założenia L. O. P. P. w Łodzi 
zajmuje w organizacji tej stanowisko 
prezesa. Jest duszą tej instytucji i jego 

zawdzięczać 

Niemniej udziela się pracy społecz­
nej wśród b. kombatantów, zajmując 
ostatnio zaszczytne stanowisko prezesa 
okręgu Związku Ol icerów Rezerwy w 
Łodzi . Energicznie pracuje na terenie 
Związku Strzeleckiego, sposobiąc mło­
dzież do służby w obronie państwa — 
jest wiceprezesem okręgu Z. S. w Ło­
dzi. Pracuje również w zarządach w ie­
lu innych organizacyj społecznych, jest 
prezesem Klubu Obywatelskiego w Lo­
dzi. 

Za pełną poświęcenia pracę wielo­
krotnie odznaczony, posiada: Krzyż Nie­
podległości, Order Odrodzenia Polski 
IV klasy, Krzyż Walecznych, Z ło ty i 
Srebrny Krzyże Zasługi. 

Adw. Alfred B i ł yk jest człowiekiem 
bezpośrednio związanym z naszem mia­
stem. Jego prawość, jego szczere (dda-
nie się sprawom społecznym,, uczyni ły 
go wysoce popularnym w najszerszych 
warstwach społeczeństwa łódzkiego. niezmordowanej energii 

1 in leży wspaniały rozwój L ig i obrony Takt, wysoka kultura, szerokie hory-
Qdv ustabi l izowały się stosunki, w 'p rzec iw lo tn icze j i przeciwgazowej na zonty myślowe, gruntowne wyksztalce-

kraju gdy niebezpieczeństwo wojenne, terenie naszego miasta. Obecnie piastu- nie prawnicze, filozoficzne i polityczne 
zostało zażegnane! zwolniony zostaje n a j e też mandat członka zarządu główne- — oto jest Alfred B i l yk . 
własną prośbę z wojska do rezerwy i ' go L. O. P. P. w Warszawie. * 
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„ R E P U B L I K A " nr. 237. Czwartek, 29 sierpnia 1935 r. 

a p i e ż p r z e c i w k o w o j n i 
Wojna, która ma za cel podbój, jest nieslusss^ 

Określone granice prawa obrony 
m i l © § i « 8 ' « S T ' S Z T O R Sw&emómienie do uczestnUzefc kongresu 

Castel Gandolfo, 28 sierpnia. (PAT) potrzeba ekspansji i jeżeli istnieje rów-1 możl iwa. Jedna rzecz zdaje się nam nie 1 
Ojciec Śwjęty przy ją ł na specjalnej nież konieczność zabezpieczenia granic 'u legać wątpl iwości , ta mianowicie, że | (PAT) Arcybiskup Canter ^ o s Cjoll "Udo stołu 

audjcncji uczestniczki międzynarodowe w tak im razie musimy życzyć sobie, jeżeli należy l iczyć się z potrzeba «*ks- r.-wnik Związku Wolnych „ j ^ i l l k ^ 
go kongresu katol ickich sióstr mi łosier- aby rozwiązano wszystk ie te t rudnośd pansji, to równocześnie prawo do obro- Enangiel ickich p?stor R. erry n , c dlń% t

 g r o m n i ( 
d/ ia, do k tórych wyg łos i ł dłuższe prze- innemi sposobami niż przez wojnę, ny posiada pewne określone granice, dezwę, w którei wzywa ją oo ^ .•• _ m ó v 

mówienie, poświęcone zadaniom 1 obo- Oczywiście nie jest to rzecz łatwa, ąie ' k t ó r ych winno się przestrzegać, aby o- pokój wobec zatargu włosko 
wiązkom sióstr miłosierdzia. Papież me sądzimy, aby by ła to sprawa me- 'b rona ta została obarczona winą. skiego. 

Obywatele angielscy opuszczają. Abis 
naskutek instrukcyj konsulatów. — Ochrona 

przez s i ł y międzynarodowe 
Londyn, 28 sierpnia. (PAT.) • rom polegającym na przedstawieniu pondent — zamierzal iby w t a . r f dU i a Js 

malemi^P drii ? A h T n 5 n l , : 3 . l l y n

T ( - l l c K . r a P l i w pierwszych ewentualnych • r Z e c z ź 

Addis Abeba donos., iz cesarz Jest zde- p r z e e w k o Abisyni i , jako zwyk łe j akcji mi, abisyńczycy poprostu H k o n ' , 
ich poza swoje granice. Jeśliby J |,. " ^ o l 
W łochy zdecydowały się ? \ Z t L - f m u 

atak, to cesarz zerwałby n I e z \ ' i e d» f',' A l e ' 
1 stosunki dyplomatyczne i w y p o w ' \ bo n 

' A C ^ o w i n 

cydowany przeciwstawić się manew- policyjnej. „Jeśli włosi - pisze kores-

K L U B S P O L E C ^ Y w K ^ A K O W I E 
O R G A N I Z U J E 

DO JUGOSŁAWJI 
WYCIECZKI AUTOKAROWE 

przez: 335.-, 

Zgłoszenia 

wystąp i ! tu. in. przec iwko prądom po 
gansklm i matcr ja l is tycznym, k tóre usi­
łują dotrzeć do służby sióstr miłosier­
dzia i uczynić ją laicką, poczem zwróci ł 
się do uczestniczek kongresu, aby mod­
l i ł y się za pokój chrystusowy oraz za 
utrwalenie tego pokoju na świecie. 

Mówiąc dalej o wojnie, Ojciec Św. 
oświadczył , że wojnę tę widz ia ły nie­
ty lko siostry miłosierdzia. 

Wojnę widzie l iśmy — mówi ł Ojciec 
Św. — gdy przejeżdżaliśmy przez kra­
je Europy w pełni wo jny . Mogl iśmy so­
bie zdać spraWę ze zniszczeń jakie ona 
wywo łu je , gdzie w z y w a ł o nas posłu­
szeństwo wobec Opatrzności, a m r o ­
wicie do Polski . P rzyby l i śmy do Polski 
nazajutrz po ewakuacji rosjan, w chwi l i , 
gdy ślady zniszczeń i pożogi niemal że 
dymi ły , taką by ła rzeczywistość w o j n y " 

Wezwano dalej siostry miłosierdzia, 
aby modl i ły się o uniknięcie wo jny . 
Papież oświadczył : W idz imy już jak 
zagranicą m ó w i się o wojnie zdobyw­
czej, o wojnie napastniczej. Oto p rzy ­
puszczenie, na którem nie chcemy na­
wet zatrzymać naszej myśl i . Wojna, k tó 
ra miałaby na celu t y l ko podbój, by łaby 
wojną niesłuszną. Przekracza ona nasza 
Wyobraźnię, by łaby ona czemś n iewy­
powiedzianie smutnem i okropnem. N ie ! 
możemy myśleć — mówi ł Ojciec Świę - I . . . . , . . , 

- o wojnie niesłusznej i nie chcemy Atak prezydenta senatu, Greisera, na dziennikarzy polskich 
wki rzyć w jej możl iwość. Z drugiej stro- Warszawa, 28 sierpnia. ..mniej nie mówią. Prez. Greiser znalazł 
ny we Włoszech mówi się ciągnął dalej (B) Dopiero obecnie doszły do War - jednak lekarstwo na uznanie przez pra-
Ojciec Święty , że by łaby to wojna słusz szawy wiadomości o szczegółach w ic l - [ sę polską samodzielności państwowej 
na, ponieważ wojna obronna, mająca; kiej m o w y wygłoszonej przed dwoma Tidańska — oświadczył bowiem w za-
na celu zabezpieczenie granic p rzec iw- -dn iami na posiedzeniu gdańskiego Volks kończeniu swego przemówienia, że ,iW 
ko ustawicznym I c iąg łym nlebezpie- tagu przez prez. Greisera. Okazuje się, interesie porozumienia polsko - gdań-
czeństwom oraz wojna potrzebna dla żc prez. Greiser wystąpi ł bardzo ost ro 'sk iego zarządzone wydalenie tych dzień 
eniłspansji ludności powiększającej się przeciwko korespondentom prasy pol- nikurzy polskich, będących koresponden 
z dnia na dzień, a przedsięwzięta dla skiej w Gdańsku, twierdząc, że prasa i tami pism polskich z terytor jum Wo lu . 
iagwarantosvania ińaterjalnego bezple- p o l s k a nie zdradza chęci kontynuowa- i Miasta Gdańska, k tórzy zagadnienia 
czoustwa państwa — by łaby t e m l w z g l ę j nia przyjaznej spółpracy z Gdańskiem. \ gdańskie omawiają z tendencyjna zlo-
clami uzasadniona. Jeżeli może istnieć i z oburzeniem wspomniał prez. Greiser, i ś l iwoścla/ ' 

1 - 1 , że niektóre dzienniki polskie kwestjo-
jnują samodzielność państwową Gdań­
ska (?) 

Przemówienie prez. Greisera musi 
skolei zdziwić prasę polska, gdyż ani 

[Trakta t Wersalski ani Inne umowy, k tó ­
re są podstawą istnienia Gdańska o je-

'go samodzielności państwowej bynaj -

F W t , jak 

że pan : 
, b a r d z o 
p ż a ł da 

' DO, W 

J - na. 

Wiedeń—Semmerinis—Graz—Abbazlę—Zagrzeb I Budapeszt w cenie od zł 
tucznie z paszportem, przejazdem i t. d. 

Najbliższe odjazdy 3-go i 12-go września, 
informacje: 

Klub Społeczny w Krakowie, Rynek sł. 25. 
Krak. Biuro Podróży „t.SCOPOL'', Kraków, Szczepańska 7, tel. 159-99. 
„ICAR", Warczawą, Atari/ałkowska 118, tel. 216-94. 
„Mowa Reklama", Lwów, Szalnochy 3, tel. 209-24, 

Urojenia państwowe Gtidnsfta 

wojnę" . 0 . * . -
Addis Abeba, 28 s ierpn i - ,„ i \ K t o 

Ochrona kolei uważana ?B» ^ , 
niedostateczną. Rząd ablsyńsW %yi» . 1 a P < 
by nic przeciwko ochronie «»J,viii1 człe 
rodowej I oczekuje o d p o w i e d n i e j ł d Powiek 

j ków ze strony rządów, którycn 1 i i t^ j 
tele mieszkają w Abisynj l . . , K . A W | Q M , 

W niedzielę onuszczają Ada'5 ^ . mnie 
małżonka sekretarza posclst** j<|(€ Kst b; 
kiego Monbell i i żona attache ^f1 

wego Calderini . Wobec tego flj^i 
! stanie już w Abisyni i żadnej jt 
poselstwie włosk iem jest 3 e S " . 
osób. 

Londyn , 28 sierpnia- p t W ° s c i _ 
Agencja Reutera donosi t,cy i ^ c l e . 

Obywate le b ry ty j scy mleszK3' # n , a d . 
Abisynj l o t rzymal i od konsulaj° f l i a n i a 

^ 0 Się 

mieść 

[dzieje , 
Poprow 

TONASZEUNCZ! 
Chirurg p rzeprowadz i ł się 

Nawrot 7y te lef . 180-83 
p r z y j m u j e o d 4 — 6 p o p o l . 

(PAT) Syndykat dziennikarzy pol­
skich w Gdańsku z łożył senatowi W o l ­
nego Miasta protest przec iwko u t yc iu 
przez prezydenta senatu Greisera w je­
go ostatniej mowie na posiedzeniu Volks 
tagu wyrażeń obraź l lwych pod adresem 
korespondentów prasy polskie] w Gdań­
sku. 

Sielskich Instrukcje 
w ciągu 4 dni. 

opuszc 

Londyn , 28 s i e r p n i ^ ^ o j , 
Reuter donosi, według u'^t,\0-u 

oświadczeń włoskich, iż V^°^jĄ 
jakoby 12.000 uzbrojonych j | " 
włoskich oddało się do d y s p 0 " 
sarza Abisynj l są bezpodsta"*'"-

arz 

Rozstrzelanie n • 
za zdradę tajemnic wól 5 " 

Ber l in , 28 sierP

dniH 
(PAT) Skazany przez sad * g J e f l i | ' ^ i 0 n a l 

czerwca na śmierć za zdradę "^atin" 
wo jskowych Wi lhe lm Mueller-

pre 
rm 
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V e c h 

S 0 d : 

etyc2 
* la wi 

ft* kio 

został dziś rano stracony 

T r a g e d j a b a w e ł n i a n a 

( K o r e s p o n d e n c j a w 
No\yv Jork, w sierpniu. 

W ciągu ostatnich lat przed wielką 
w o j i h na całej kul i z iemsk ! ei zbierano 
20 mi l jonów bel bawełny , z czego 13 
mi l jonów bel dawa ły same Stany Zjed­
noczone. Wtedy świat pcza Stanami 
Zjednoczonemi zużywał rocznie mniej-
więcej 15 mil jonów bel, z czeso po ło ' 
we p rodukowa ły Stany Ziednoczone, 
drugą zaś połowę 'Indie, Egipt. Rosja, 
Chiny i t. d. W ciągu 45 lat produkcja 
bawełny w Stanach Zjednoczonych 
wzrasta ła rocznie mniejwiecei o 100.000 
bel, a w innych k le jach wzrost roczny 
wvnosi ł 150.000 bel. 

Ang ra w ciągu ostatnich stu 'al 
\vs7.c:k:cmi si łami starała sie o to, by 
możl iwie uniezależnić sie od amer.y 
kańskie; bawełny . Brak wykwa l i f i ko ­
wanych sił robotniczych, konieczność 
d ługotrwałego p rzygo towywan ia gleby 
sprawia ły przytem Angl i i wielkie trud­
ności. Mimo wszystko jednak udało sic 
zfl j iCHhic rozszerzyć przestrzeń pod t r 
prawe bawełny w Indiach. Sudanie i 
Ugandzie.. Inne kraje, w szczególności 
zaś Rosja, także wszelk iemi si łami sta-1 
ra ły się uniezależnić od amerykańskiej 1 

ł a s n a „ R e p u b l i k i " ) 
bawełny. Kraje południowej Ameryk i , 
szczególnie Brazy l ja i Argentyna, chcą 
także produkować i prząść własną ba­
wełnę. Taksamo — Chiny. Korea i po-
łudniowa Mandżurja pod w p ł y w e m Ja­
ponii. 

Bawełny więc jest coraz więcej, a 
ludzi obszarpanych i nagich też iest co­
raz więce j ! 

Przed wojną Stany Zjednoczone w i n ­
ny b y ł y s w y m wierzyc ie lom w Angl j i , 
Niemczech, Holandj i . Franci i I td. ol­
brzymie sumy i amerykanie płaci l i od 
tych pożyczek rocznie 100.000.000 do* 
la rów procentów. 

Emigranci amerykańscy posyłal i 
swoim k r e w n y m w „s ta re j " oiczyźnie 
rocznie przeszło 200 mi l jonów dolarów. 

Te dwie pozycje razem iiiż dają 300 
mi l jonów dolarów rocznie, iakie Euro­
pa o t r zymywa ła od Amervk i . By ło za 
co kppować bawełnę. 

Teraz jest inaczei. 
Stany Zjednoczone dziś w większej 

mierze są narodem wierzyc ie l i , niż da­
wniej b y ł y narodem dłużników. Emi­
granci posyłają k rewnym swym po dn i 
giej stronie oceanu mniej niż połowę te­

go, co posyłal i dawniej . Przez rozwój 
własnej f lo ty handlowej Unia staje się 
coraz bardziej niezależna od obcef służ­
by t ransportowej . Cła w w o z o w e są 
wyższe jeszcze niż przed wojna i u t ru ­
dniają import zagraniczny. W roku 
1931 Stany Zjednoczone przestały po­
życzać pieniądze zagranica. 

Zaco w ięc mamy kupować w Ame* 
ryce bawełnę? Amerykanie mówią : 

— Płaćcie nam złotem, bo nie chce­
my przy jmować zapłaty w towarach!. . . 

A Europa nie ma złota. I nie będzie 
kupować amerykańskiej bawełny . Eu­
ropa będzie kupować bawełnę w tych 
krajach, które będą kupować od nas 
gotowe w y r o b y — na podstawie w y 
miany wolnej lub kompensaty. 

W Brazy l j i produkcja bawełny w 
ciągu jednego roku wzros ła z 700.000 
bel. do 1.200.000 bel, a w bieżącym ro­
ku l iczy się na wzrost do 1.600.000 bel. 
W stanach Sao Paulo. Minas Garaeas i 
Pernambuco niety lko przerabia się da­
wne plantacje k a w y na bawełniane, 

j lecz użyźnia się także wielk ie przestrze 
' nie dziewiczej ziemi przez palenie la-
I sów pod uprawę bawełny . Sieć kolei 

żelaznych w Sao Paulo i graniczącym 
. stanie Minas Garaeas jest dość r o z l c 
i g l a i rozgałęziona, by umożl iwić upra­

wę bawe łny na terenach dziewiczych, 
objętości 80 mi l jonów ha. Tuta j scza-
sem może się rozwinąć naibardziej 

współczesna technika upraWY" [ n V , ^ r

 8 m 

mechanicznem zbieraniem bav ^ pfjjjfy ^ają . .c 

Brazy l i j czycy nazywają ^ S o ^ j k ś ' e d z e 

hówek bawełniany . .b ia je^ń_ C J J "irtle 
^8rar 

1 i e na-

Pod jego w p ł y w e m miasto /^'0^ct f l 

rozwi ja się z n iezwyk ła _ s z V

o flO^A, 
poziomu światowego m'^ -?" esto" i | \ 
gdy zastój w handlu w ^ a Y - e c^ s, 
U. S. A. odźwierciadla stan 
Ameryce północnej. „ d n A , fcn 

' i ..(ren.".. Inne kraje AmeryKi « \reeW:Jk{' 'a,-' 
wzorują się na Brazylii;• * ^ ^ > ż 

podniosła produkcję b a w c i e s a n 1 \ | \ . " a 

siedmiu lat o 176 procent, a x tffK 
zeszłym roku o 34 procenta ^ 

wzrasta. .m bawełny z Peru także - n , 
że niedogodne warunk i kom 
są tam wie lką przeszkoda. * 

Tak wyeląda sprawa baw^ 
becnej chwi l i . w*'eM 

O przyszłości r>rod\f^ n 0 ^ e J 
decydują dwie rzeesy: f*d n5 żenię japońskiego przemvs l " inii 
nięcia zbytu gotowych bji1 

wyrobów przez spadek K . „ f 0 d<^ ^ 

V 

^ y 

! r o ?-n 
mai 

r ; w osc i 

dukcj i , i 2) dążenie m i e d z y i i j [ ^ c i ^ 
"a t i« 
( l i terę 

t r l l d i i 
handlu do zl ikwidowania i ' 
w i z o w y c h 

4 
zapomoca •»»•- j 

pensacyjnych miedzy k v f l n ' p, 
Ale Stany Zjednoczone A jJ ,«r jW! 

na swej pol i tyce jak 1 w ' a f« 
mydle... 

ko,, 
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i d e a ł ó w 

1*1+' 
zieje się w Niemczech. 

p°darz domu starannie zam­
ówi na klucz, opuścił ro lety i 

} ^ sztory, aby żaden niepowo-
W?Ą i r j r ° k n i e Przedostał się do wnę-

bury 1 ! h, j C z e m dopiero zasiadł z go-
KosciJ p«o stołu. 
ozi° s l ^ fi 

, inodl"* j | U 8 r ° m n i e sobie cenię pańską 
, . 0 ' — mówi ł — nie przypuszcza 

i ^ e t > jak sie cieszę z okazji po-nia 

wolno ujawnić 
dlaczego?!.. 

bo... któż nie rozumie 

: a r s ? i ' i * 

się 
ze s ta rym przy jac ie lem! 

* e Pan mi powie prawdę, k tóra 
k bardzo interesuje. Kiedy pan 
.j. ażał dawniej, py ta łem zawsze, 
L-*chać w Polsce... Dzisiaj muszę 
Ł^apytać: co słychać w Niem­

ko, widz i pan, o tem, co sly-
,^nas najmniej wiemy my, nlem-
. Gazetach nic nie piszą — wia-

"Jk r Z 6 C z ' z e ^ z e t y są pod najści-
iliby Kj (y ^Mrolą ministerstwa propa-
na 9%fi ' l t->nu napiszą — nikt nic 

J: Ale nietylko gazety są pod 
yp°* ' Ją, bo nawet i ludzie. Cz łowiek 

ra . ^ l'e l t0wi n i e u f a — , u d z , e b o , a ̂ ą 'jest t a j Kto w ie , na kogo czeka agent 
ski "^yj ' U p o" . Jedno niebaczne sło-

"'' j j \<t$ człowieka zrujnować. Więc 

cii 0 ^ i ( i e k s t a r a s i e n i e u r o n i ć ż a d " 
y net j, a ł e

£ ° słowa... Wiem, co się 
\dd ' s ,|oi " m n i e w domu i w mojem biu-
ist^^jKfl * Jest bardzo źle. Ale już nie 
:ne•?\p$k c ° s i e dzieje na naszej ulicy, w 
o 1 , 1 J l . ' 

jesz 

nia-
i 2 

mieście! Nie wiem zupełnie, 
tuleje w całym kraju... Pytanie, 

oprowadza nas do gorączkowej 
, ^ ' o ś c i — to jest, co mów'a o nas 

^ecle. W iemy , że bardzo wic iu 0* 

ulnC J dzisiaj- osobiste powody do u-
<'5nia propagandy antyniemieckiej : 

mtM^ marksiści, żydzi — ale prze 

i Pozy c i l 

WIlC' 

ktoś £z nich istnieje jeszcze 
C o myśli o nas świat? 

•$* czy pan nie czyta zagranicz-
, mm? p r z e c i e ż można ie dostać 
^czech, 

uśmiechnął się gorzko: 
E t y c z n i e można dostać. Ale 
y 'a wiem, czy sprzedawca, sic-

^ kiosku i wręczający mi ,,Ba-
M a i l " 

i czy 

iJ ednlo po mojem odejściu nie 

z p i ' K i m l c ^ ' ż e c z y t a , n z a 8 r a * 
W , a L . K . ^ m a ? A to już jest zupełnie 

e 

»jsko 
? sierPC 
d l a i e ' 4 ^ " a l Zei tung", „Da i l y 
e

e

r . f l e i n e < K . a t i n " nie jest agentem, 

Z prasy niemieckiej rzeczywiście 
nic nie można wiedzieć, co się dzieje w 
Trzeciej Rzeszy, ale z prasy zagranicz­
nej, owszem, można wiedzieć wszy ­
stko. Dygni tarze hi t lerowscy za gło­
w y się łapią, k iedy czytają wielkie 
organy europejskiej opinji publicznej. 
Jakim sposobem ci dziennikarze za­
graniczni w y c h w y t u j ą najtańsze okól­
n ik i , podglądają najbardziej sekretne 
zjawiska, podsłuchują, notują i komu­
nikują swo im redakcjom? To jest 
wielka tajemnica, ale jednak tak jest. 

Pan minister Goebbels codziennie 
w swoim biurze urządza konferencję 
prasową. Na konferencji udziela in­
strukcj i dziennikarzom, wyznacza 
linję zasadniczą po l i t yk i prasowej, od­
powiada na zadawane pytania, jednem 
s łowem — trzyma całą prasę w cug­
lach. Udział w konferencjach mogą 
brać jedynie dziennikarze niemieccy 
absolutnie nieposzlakowani pod żad­
nym względem: redaktorzy naczelni 
względnie pol i tyczni wie lk ich dzienni­
ków i agencji berl ińskich i prownojo-
nalnych. Ponieważ konferencja odby­
wa się „ w s w o j e m g r o n i e", mó­
wi się więc na niej prosto, otwarcie, 
niekiedy nawet cynicznie. Rzecz o-
czywista, że cała treść konierencji jest 
ściśle tajna. Na konferencji powtarza 
się ciągle, że wydanie obcym choćby 
jednego s łowa z tego, co się tam mówi 
jest j b idz ie zdradą stanu. 

1 proszę sobie wyobraz ić , że co­
dziennie 'po takiej .konferencji wszy­
stkie wielkie agencje zagraniczne i 
wielk ie dzienniki podają dokładnie 
światu wszystkie omówione »,tajem-
nlce". Każdy zagraniczny dziennikarz, 
bawiący stale w Berl in ie, potraf i coś 
niecoś uszczknąć z tych tajemnic. 
Trudno jednak, aby by ło inaczej, sko­
ro „ ta jemnice" zna 200 osób. 

Minister Goebbels wścieka się. Je­
go urzędnicy pienią się. Skąd u licha 
zagranica wszystko wie? 

Aż tu jednego dnia pęka bomba. Pe- j 
wien zagraniczny dziennikarz w Ber 

linie, pozostający w dobrych stosun­
kach z ministerstwem propagandy, roz 
mawia ł z wyższym urzędnikiem te­
goż ministerstwa. Gadu, gadu — pru­
ski urzędnik żali ł się na koresponden­
tów zagranicznych, żc nie są lojalni. A 
nato ów dziennikarz: I 

— Kochany radco, to jest n i e p r a w 
da. Ja np. mam w domu kupę doku­
mentów, grubo was kompromitujących, 
a jednak nie czynię z tego żadnego u-
ży t ku ! 

— Niemożl iwe, nie wierzę panu!... 
— Możj iwe i jutro panu dowiodę. 
Następnego dnia dziennikarz przy­

niósł do ministerstwa propagandy pro 
tokul z tajnego posiedzenia prasy nie­
mieckiej w ministerstwie propagandy. 
W dowód swojej lojalności oddaje gn 
radcy. Radca złapał się za głowę... 

Ministerstwo niezwłocznie skomuni­
kowało się z tajną policją. Skontrolo 
wano 200 maszyn do pisania — maszy 
ny wszystk ich dziennikarzy, biorących 
udział w konferencjach. Okazało się. 
że maszynopis wyszedł z pod palców 
znanego dziennikarza berlińskiego 
Schwertfegera — redaktora „ B e r i i-
n e r B o e r s e n Z e i t u n g " , zna­
nego ze swoich gorących przekonań na 
cjonal - socjal istycznych. 

Po dwóch godzinach — siedział, pi 
czterech godzinach — wyznał wszy­
stko dobrowolnie. A po trzech dniach 

— nie ży ł . Skazano go i rozstrzelano. 
Taka niemiła przygoda spotkała re­

daktora Schwertfegera. 
Ale nit szkodzi — dzienniki zagra-

niczne codziennie w dalszym ciągu po 
dają ciekawsze fragmenty z tajnych 
posiedzeń. Na to niema rady. Zagra­
nica doskonale w ie . co się w Trzeciej 
Rzeszy dzieje, 

to w p i j e m y . 

j e s t w a ż n e d l a z d r o w i a . 
Fi l iżanka O v o m a l ł y n y na z imno , 
n ie ty lko gasi p ragn ien ie a le do ­
p r o w a d z a ponadto d o o r g a n i z m u 
n a j w a ż n i e j s z e sk ładn ik i o d ż y w ­
c z e I w i t a m i n y w s k o n c e n t r o ­
w a n e j t a t w o s t r a w n e j f o r m i e . 

0V0MALTYNA NA ZIMNO 
test smaczna, przyjmuje się chętnie nawet 
wtedy kiedy odczuwa sie zupełny brak apetytu. 

Sposób o r i y r t s d i s n l a : B o r p u -
łcl* (pr«n illne Dotrr.osnnle 
i « m k n l e l e a o n « i v n t o lub O v o -
m l i i r t S-4 l v ł « t e k O v o m n l -
tvn» I 1 hrtecike c u k r u m o " -
kl w | iiklnnre ilmnMo mle­
ka dodic kunulMMk lodu. 
Ovo ins l tvna n« ł l m n o do n»-
byclł rownltł w k a w U r n l o c h 

i ™ rcz a lący powód, aby poddać 
- - - • „ u , a nawet badaniom... 

^ Sao ^ i t y ^ n l e Bóg uchowa od czytania 
v b k po^l * o b i | K r a n l c z n y c h " P a n l l i e w y ° b r a -

t a ' st 0" i\* N A W E T P O T * Jaka. kontrolą m y 

,A & e ż - kochany panie, prze-
p o ! i ' d l V a n Jest s ta rym członkiem 
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\ ^ to jest prawda. Czy przy 
l p an jednak, że ktoś się u nas 

rtjij zdjąć swastykę, albo w y 
\ ^ 1 Partji? W człowieku dzle-

r ° z «iaite przemiany, przycho-

rękę, 

socjaksiyczncj.". 
wastykę i mundur, 
wita się po nie 

* 
Bardzo późnym wieczorem gospo­

darz odprowadzi ł gościa na ulicę. U " 
ścisnął mu serdecznie rękę, a później 
z komiczną powagą tą samą rękę pod­
niósł do gróy i k rzykną ł sołdackim 
„d r i i l e rń " : 

— Heli Hit ler! . . . 
Gość uśmiechnął się. Ten okrzyk 

po wszystk iem co usłyszał tego wie­
czoru- .iPożegnauie niemieckie" — po 

tym wy lew ie • wątp l iwośc i , rozczaro­
wań, n iewiary i niechęci, k tóry płynął 
z usta członka partj i narodowo - socja 
l istycznej, oszukanego i zawiedzionego 
w swoich nadziejach, wyda ł mu się 
dziwny. 

Ale tacy oni już są: wiecznie tę­
skniący równocześnie do wolności i do 
niewol i , W ich sercach wieczyście od 
bywa się walka między żądzą lepego 
posłuszeństwa a pragnieniem buntu. 

Dlatego w ciągu k i lku dni Niemcy z 
czerwonych stać się mog ły bronzowe. 
Tak samo dobrze mogą nagle przez noc 
z bronzowych stać się czerwone. 

Któż wie — jak czerwone?!. . . 

•illllllllllilllllllliljlllllllllljlllllllljllllllllliy^ illllllllllllU!'"'"!"': 

Krwawe rozruchy włościańskie na Litwie 
W starciu policji z tłumem, kilka osób zostało zabi­

tych a wiele odniosło rany 

^l^aite refleksje, nasuwają się 
to a , e z a mądry jestem na to, 
^ , m « ś okazać. Właśnie, jako 

\ 0 n e k part j i , lękam się, że dziś 
\ ^ l e c e l policji, aniżeli Ideałów ł 
\ l ą i reżym trzyma sie bardziej 
i ,,'^stapo", aniżeli dzięki póglą-
?n s. r° dowo - socjalistycznemu. U 
DQ. e d ł olbrzymi przewrót myślo-

C c i o w y i moralny. Ale tego nie 

Paryż, 28 sierpnia. 
(PAT) O zaburzeniach włościań­

skich na L i tw ie Havas donosi z Kowna, 
iż według komunikatu l i tewskiej agencji 
telegraficznej, zaburzenia wybuchły w 
powiecie marjampolsklm pod wpływem 
propagandy agitatorów zagranicznych. 
Włościanie odmówi l i dostaw środków 
żywności do miast. Zażądali podniesie­
nia ceny zboża i redukcji zaległości po­
datkowych. Wczoraj w miastach Pra­
ny, Butrymance i Wejwery grupy w y 
wrotowców — głosi komunikat — sta­
wiły opór policji W rezultacie klika osób 

zostało zabitych a wiele osób odniosło I Smetony odbyło się wczoraj posiedzę 
Inie rany. 

Berlin, 28 sierpnia. 
(PAT) Niemieckie biuro in formacyj ­

ne donosi z Kowna: L i tewska agencja 
telegraficzna komunikuje że przy likwi­
dacji rozruchów włościańskich w 
Litwie południowe! 4 policjanci zostali 
ciężko ranni a 3 demonstranci zmarli z 
odniesionych ran. Pozatem jest wiele 
osób lekko rannych. 

Ryga, 28 sierpnia. 
(PAT) Korespondent „Segodnia" do­

nosi z Kowna, iż w pałacu prezydenta wny opór poncji * * iw,u i .»w, . . . . . . „g U „ - . — r - B . 

Rewolta właścicieli winnic w Grecji 

rady ministrów, na którem omawia­
no aktualne zagadnienia wewnętrzne, 
w szczególności zaś sprawę nastroiów 
po wsiach, z uwagi na to, iż w ki lku 
wr iach doszło do formalnych rozru­
chów. Te same sprawy rozważane by­
ł y również dzisiaj. Rada ministrów oo-
stauowiła wydać szereg zarządzeń, ce­
lem niedopuszczenia do dalszych rozru 
chów. 

Odpowiednie instrnkcje wydano już 
w ciągu dzisiejszej nocy komendantom 
wo jskowym miast i powiatów. 

Na Peloponezie ogłoszono stan wyjątkowy 
Ateny, 28 sierpnia, stawia Jeszcze opór oddziałom pollcyj-

(PAT) Rewolta właścicieli winnic nym. 
zainscenlzowana została przez komuni- ,nxi>\ i ^ t e n y ' - s sierpnia. 

stów. Spokój został już niemal wszędzie \VJ™J; ^mKu* ? e , l o p . o n c f i e W' 
i . . . t u Ł ir wrócono spokój. Włościanie korynccy 

przywrócony, jedynie w okolicach Ky- wróc i l i do pracy. Aresztowano kilkuna 
parissla około 1000 uzbrojonych chło- stu komunistów. Stan 
pów pod przywódetwem komunistów być jutro zn ies ion j . 

Zakaz procesów 
spowodu znies'enla parytetu 

złota w Ameryce 
Waszyngton, 28 sierpnia. 

(PAT) Prezydent Roosevelt podpisał 
dziś projekt ustawy zabraniające] 
wszczynania procesów o odszkodowa-

wyjątkowy ma nie ze skarbu z powodu zniesienia pa­
rytetu złota. 
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Zmniejszenie personelu ambasady amerykańskiej w ^ 
skwie. — Japonja zastanawia się nad sprawą zajęcia sta^| 

wiska wobec uchwał Koininternu 
Waszyngton, 28 sierpnia. 

(PAT) Sekretarz stanu Hul l odbyt z 
prezydentem Rooseveltem rozmowę na 
temat odpowiedzi udzielonej przez So­
wiety na notę protestacyjną rządu St. 
Zjedn. Hul l odmówi ł prasie jak ichkol­
wiek oświadczeń w tej sprawie. 

Koła dobrze poinformowane nie są­
dzą jednak, aby miało dojść do zerwa­
nia stosunków dyplomatycznych lecz 
uważają, że prawdopodobnem jest, iż 
rząd obierze jeden z trzech następują­
cych sposobów działania: 1) Odwo ła ­
ne ambasadora na „wakac je " z pozo­
stawieniem ambasady w Moskwie, 2) 
ograniczenie stosunków do ścisłych for 
malności zwycza jowych i 3) Wystoso­
wanie drugiej noty protestacyjnej w 
której przedstawione b y ł y b y szczegó­
łowo zarzuty, dotyczące propagandy ko 
munistycznej w Stanach Zjednoczonych 

Londyn , 28 sierpnia. 
(PAT) „News-Chronic le" donosi, iż 

bezpośrednim skutkiem ostre] odpowie 
dzi Sowietów na notę amerykańska jest 
decyzja rządu St. Zjedn. zmniejszenia 
personelu ambasady w Moskwie . A m ­
basada l iczyć będzie obecnie 4-ch współ 
pracowników, łącznie z ambasadorem 
Bul l i t tem. Będzie to najmniejsza amba­
sada St. Zjednoczonych. 

Zaznaczyć należy, że personel amba­
sady amerykańskiej w Moskwie ulega 
redukcji już poraź drugi w ciągu b. r. 
Pierwsze zmniejszenie składu osobowe 
go ambasady amerykańskiej w Mo­
skwie nastąpiło po zerwaniu rokowań 
w sprawie d ługów. 

Ber l in , 28 sierpnia. . 
(PAT) Niemieckie Biuro Informacyj­

ne donosi z M o s k w y : W tutejszych ko­
łach dyplomatycznych zwracają uwa­
gę, że w czwar t ym ustępie noty L i t w i ­
nowa do Roosevelta ź dnia 16 listopada 
1933 r. wyraźn ie powiedziano, że ZSRR 
nte będzie to lerował u siebie żadnej or­
ganizacji, k tóraby dążyła do przewrotu 
społecznego w Stanach Zjednoczonych. 
Nie ulega wątp l iwości — mówią we 
wspomnianych kolach, że Komin tern 
dąży do przewrotu we wszystk ich kra­
jach kapi ta l is tycznych: potwierdza to 
Jepo program i- przebieg ostatniego kon­
gresu. 

Odpowiedź Krestińskiego nie zaorze 
cza, iż Komintern działa w granicach 
ZSRR. Sens jego noty można rozumieć 
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGX5vI>OOC 

Sufit zawalił się w szkole 
6 dzieci ciąźko rannych 

Florencja, 28 sierpnia. 
(PAT) W San Pięt ro Angliana za­

wal i ł się sufit gmachu szkoły powszech­
ne] w czasie lekcj i na której obecnych 
by ło 40 dzieci. Spod gruzów wydoby to 
6 dzieci ciężko ranionych, podczas gdy 
inne zdołały uratować się. 

ty lko w ten sposób, iż z zawartego w 
nocie z dnia 16 listopada 1933 r. zobo­
wiązania co do wstrzymania się od pro­
pagandy rewolucyjnej milcząco wyjęto 
Komintern. Znaczenie wyjaśnienia Kre­
stińskiego w tutejszych kołach dyplo­
matycznych upatrują w tem, że rząd 
ZSRR naogół wyraźn ie nie stosuje do 

Kominternu zobowiązania o niemiesza-
nln się, podczas gdy to zobowiązanie 
stanowi najważniejszy punkt dla wszy­
stkich państw, znajdujących się w sto­
sunkach z ZSRR. 

Tokjo, 28 sierpnia. 
I (PAT) Agencja Rengo donosi ze źró­
dła miarodajnego: Ministerstwa, spraw 

zagranicznych oczekuje na 
sprawozdanie z kongresu K O M I N A 
ponieważ dotychczasowe fragm* 
ryczne sprawozdania uważa za 111 

stateczne dla powzięcia decyzJI> d 
zwrócić się z protestem do rządu R 
przeciw antyjapońskiej działalności 
minternu czy też nie. 

Czwartel 

J^OOOOGO, 

D O K U L H O R O B Y 
T r i k ó w , 
tift korzj 

..FRAR 
swej p r 

>oooe> 

L * »adchod 
:C;cie m * 

micśi 

Lekarze niemieccy zbojkotują zjazd lekarzy w Szwajcarji. 
Agitacja przeciw „wrogom państwa" na koncertach 

P««ujJ OSI 

Ber l in , 28 sierpnia. 
(PAT) W Gelsenkirchen (Westfalia) 

prezydent policji wyda ł odezwę, podkre 
ślającą, że prawo do prowadzenia akcji 
antyżydowskie j posiada ty lko k ie row­
n ic two part j i . Wszelkie . . indywidualne" 

w 

ffi' fundusru 
ystąpienia będą karane jako szkodliwe przynależność rasową i n a r o d o ^ ' i efo i i ą c 

dla prestiżu Niemiec zagranicą. W ode-, Na sklepach w Monachium P? r{4t0I*M
 W O 

zwie wyraźnie zaznaczono, że chodzi tu się tabl iczki nar. socj. organizacJ' „a^tnych. 
dzielniczej z napisem: „Żydz i sa | „ podstaw 
pożądani." 

Ber l in , 28 siej,• .< 
(PAT) Niemieckie biuro i»foJJ(% 

i z Monachjum, że Pr2,y

n,ii»J 

nletylko o wystąpienia, przec iwko ży­
dom, lecz również przeciwko obywate­
lom zagranicznym bez względu na ich P ^ N o d n i u , 

ekarzy Rzeszy niemieckiej z a ^ j ̂ , ł k ł i»< 
iowa ł , iż lekarze niemieccy n i e „ , »# u*,? d o 

ne donosi 
1 

udziału w międzynarodowym j ^ 
lekarzy w Mont reu* . M O T Y W R T J ^ ^ 

'* Przez c 
mM porz( 

iądzeni* s 

l izacyjne. 

cyzj i jest fakt, że w 
LSchweizer ische medizinische ^"Ą 
Ischr i f t " ukazał się ar tyku ł lekarz ,efl 
• - ! _ . ' , . : . . : ! l . _ r..li„p»a 

W y c i e c z k a d o P a r y ż a 4 8 0 z ł . 
„ d o W i e d n i a 9 5 z ł . 
„ d o P r a g i 9 8 z ł . 

ULGOWE PASZPORTY 
d o C z e c h o s ł o w a c j i , A u s t r j i , B e l -

g j i , E s t o n j l , Ł o t w y i W ę g i e r 
W y c i e c z k i i n d y w i d u a l n e 1 z b i o r o ­

w e d o P A L E S T Y N Y . 
Informacje i zapisy „ORBIS", 

Piotrkowsko 18 i 65. 
Telefon 2 4 9 - 3 3 i 1 0 1 - 0 1 

Duńska flota wojenna w Gdyni 
L O B A W I W N D B S K Ą F r a i p o r c i e tftrząi d n i ! 

Gdynia. 28 siemnia. ; waneni silną burzą 1 sztormem na Bał-
W dniu dzisiejszym przyby ła do Gdy t yku . 

ni eskadra wojennej f loty duńskiej, re- j W skład wojennej f loty duńskiej . 
wizytu jąc flotę polską za wizy tę zło* j wchodzą cztery jednostki a mianowicie 'deńskiego niearyjczyka Juljusza 
żoną w ub. roku w Kopenhadze przez' kanonierka , Bcsky t te ren" i t rzv k o n t r , atakujący niemieckie zarz 
polskie kontr torpedowce „ W i c h e r " i I torpedowce „Spr ingeren" . „Hav'nesten" 
„Bu rza " , które baw i ł y tam pod k o m c n - ! j ...Storen" pod dowództwem komando-
dą komandora Steyera. ! ra, Gotf ryda Hanscna. Okrefv"zatrz 'y-

Rew izy ta , ^wo jennc j . f loty duńskiej mały się w porcie wojennym na 'Jksy,-
hitała^na^tąpić" Wcześniej, ale została od w in . 
toczona spowodu zaślubin na dworze . Goście zabawią /. Gdyni t rzy dni t. 
duńskim. Flota duńska p rzyby ła do por zn. do 30 sierpnia, 
tu gdyńskiego z opóźnieniem soowodo-

Za rozleganie rasów przeciwwyborczych 
aresztowano w Warszawie dwie osoby 

Warszawa, 28 sierpnia, i wadzono do urzędu śledczego, gdzie u 

dniach J 

(B) Nocy dzisiejszej patrol pol icyjny 
aresztował na ulicach Warszawy 2-ch 
osobników, k tórzy zajmowal i się rozle­
pianiem na murach napisów o treści 
p rzec iwwyborcze j . Zat rzymanych spro-

stalono ich nazwiska. Są to dwaj ślusa 
rze Józef Kozerny. zam. w Warszawie 
i Piotr Zieliński ze wsi .ladwisin pod 
Warszawą. 

(PAT)-"'Na obszarze 1 T u r y n g j 1 ; ^ 
dżanc są w różnych m ie j scowość Uffy 
bliczne koncerty w czasie 'który \ P 
równ icy organizacyj nar. socj 1 

ją deklamacje zawierające 
pod adresem „ W r o g ó w państ 

( M o l i w 

: j. oa^Ml' Sler,j 

Ulica Józefa 
Piłsudskiê  

w Rzymie Rzym, 28 
„Giornale d ' I ta l ia" 

szerny artykuł 1" informujący 

(p/1 
sierpnia. ' zamieszcza 

Egzemplarz książki po 500 tys. dolarów 
Książka zmarłego pułkownika Lawrence p.t. „The Mint" 

wyjdzie tylko w 10 egzemplarzach 
Nowy Jork, 28 sierpnia. 

(PAT) Dzienniki nowojorskie dono­
szą, że tamtejsza f i rma wydawnicza 
„Doubleday, Doranand Co." ogłosiła, że 
w jesieni tego roku ukaże się w druku 
ostatni rękopis zmarłego pułkownika i 
Lawrence, za ty tu łowany : „The M ln t " . ) 
Rękopis ten ukaże się ty lko w 10 egzem 
plarzach, przyczem cena sprzedażna 
ma być wyznaczona w fantastyczne] 
wysokości 500.000 dolarów za egzem­

plarz. P r?wa przedruku mają być bar­
dzo surowo zastrzeżone. Rękopfs zawie­
ra 69.500 s łów. Odnosić się ma on do 
oficjalnej pol i tyk i rządu 
tanji w Arabj i w czasie wojny świato­
wej i przy zawarciu pokoju. 

Jak wiadomo, pułkownik Lawrence 
wyraża ł przekonanie. Iż Anglja przy 
rokowaniach pokojowych nie dotrzyma­
ła obietnic złożonych arabom. 

:Ora Rzymu Bottai ^ z g |» I J^S ie 
utworzenia w 
sudskiego. 

Rzymie ulicy 

J^fiska , 

*° *zc ł e I 

Stn 

dniu 

•e/pr 

>iąc • 
nierci wielkiego patrD.W. 'vV % 'ich 

W łochy biorąc u&i^ <0<a L k\ si 

ołdu % f |(W fe."bioro\ 

ża stanu — W I O C N Y OIURĄC Łj;0'(B|J,H* się 
łobie Polski, myś la ły nad s p

 r|cifvv'[e 
właściwego złożenia, hołdu 
Dziś decyzja już zapadła. -^'a,x|ij(i( i 7 ' c i i s 
Piłsudskiego" znajduje się w V° , e j L^tai-Ri, 
strefie miasta w dzielnicy ,'. <' h< 
między vil la Umberto. k r ń l c * - ^ " i 
Savola a Tybrem, otoczona, I j ^ j j | i 

Wie lk ie j B r y - ' muzeami i galerjami sztuki. ' 
drogi Piłsudskiego w y n ° r 

^ ( I Z L - I F 
¥ > j te 

Piorun uderzył w tramwaj we L w o i i e 
Silna burza dwukrotnie 

L w ó w , 28 sierpnia. 
(PAT) W nocy z 27 na 28 bm. prze­

szła nad L w o w e m i okolicą silna burza 
połączona z u lewnym deszczem. We 
wsi Domazyr obok L w o w a piorun ude­
rzy ł w dom Bazylego Górskiego. Ogień 
przerzucił • się na sąsiednie zabudowa­
nia. .W wyn i ku pożaru spłonęły t r zy go­
spodarstwa z zapasami zboża. 

szalała nad miastem.— 
Dziś około godz. 13 przeszła nad 

miastem ponownie burza, t ym razem po­
łączona z piorunami, a także gwa ł t ow ­
ną ulewą. 

Piorun uderzył w wóz tramwajo­
w y nr. 8, stojący na przystanku na pla­
cu Hal ick im. Wóz t ramwajowy został 
uszkodzony. 

Teatr Rozmaitości A R A R A T " 
Już jutro rozpoczyna goś- a M | l f l l i n I clnne występy teatr I ł 

z najwesel­
szym pro­

gramem I I 

J u ż z a 2 d n i 
uroczyste otwarcie sezonu 
1935/36 w kinie „Europa" MAKLEHA DIETRICH 

nowej 
m. 

Pod osłoną k a r a l i 0 

maszynowych ,„ 
rozprawa sądowa w W" 

Wiedeń, 28
 sJcrł« JC*«i 

(PAT) Dziś zrana r o z p o c z ^ ^ ^ * 
sądnie wojennym proces b. P1

 Q 

policj'. Steinhausla, oskarżonego •„ s» 
w spisku l ipcowym z 1934 r. lokali 
strzeżona iest przez oddzla' JT-^f" | ^jat/, 
karabinami inaszynoweml. ( 

do w i n y nie przyznaje się. 

0 

Ą 

Stryj b. króla grecki 
ranny w katastrcł | e 

samochcrJowe! 
98 Sicfpft Kopenhageit, 2of , b l>' 

(PAT) Książę Jerzy, stryiI 
Grecji Jerzego został raniony ^ 0 c' ' i * 
łamki szkła w katastrofie s a

p r ^ . 
wej . Samochód prowadzony j^pt^ 
Jerzego zderzy? słę pod KcP c $ ! 

. innym samochodem. Oba W ^ L D J , 
w f i l m i e K a p r y s n i s z p a n - n o nadwyrężone. Księcia i c ^ W 

wieziono do jednego z pałaców 
Ski reż. J. S t e r n b e r g 0 l S ™ 0 7 « 0 ~ 

1 ^vVc 

Si 
I ś 
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Dzls Sclęole gł. a. Jana 
Jutro Róży Lim. P. 

4.41 
18.34 
05.33 
18.27 
13.53 
2.51 

G l o s u j e m y d d o s^ein^u 
L i c z n e z e b r a n i a P « e d w y b o r « e . wg n . 
s p o ł e c z n e i b . ̂ o j ^ ^ ^ « d z i a f « ^ ^ b o r a c h K ó w d o g r o m a d n e g o u d z i a m w 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 

llCto-. 1 Ubyło dnia 
J T ^ O O O O O O T O G O O O O O O O O O O O O T S O O O O 

d 0 ^ t ! H t e o R O B Y KOBIECE. Twórcy klasycznych 
li Hici, * o w ' omawiających choroby kobiece, 

frafil" 6 fet-I* k°rzystne działanie naturalnej wody 
»<i fl'e ta!" "FRANCISZKA-JÓZEFA". także w za-

aino^ij llddomôci z miasta 
u "adchodzącą sobotę, nastąpi uroczyste 

' (j,jC" ^1 przychodni przeciwweneryczuej w 
* > 'organizowanej przez Polski Czerwony 

^ l , c l a mieścić się będzie przy ul. Suwalskiej 

" **J L N A A I Y N I . 

%OQOOOOO0OOO©OOQO0OOOOO0O 

h czynna będzie codziennie od 8 wiecz. do 
'•no, 

** 
L, d l«g ostatnich danych z wojewódzkiego 
L; Funduszu Pracy, na terenie Łodzi, powiatu 

I D O W A - JF?*t<> I łęczyckiego jest 23.676 bezrobotnych. 
Ifl P 0 ) U I

 e o > województwie łódzkiem jest 33 532 
izaci 'J») la ,cL 

^Podstawie tych danych stwierdzić należy, 
j j , I ' l ° a bezrobotnych zmniejszyła się w ostał-

S I E F P „Ml ^ n i n sprawozdawczym o 1516 osób. 

W dniu wczorajszym definitywnie 
zakończone zostały wszystk ie przygo­
towania techniczne do wyborów do sej­
mu. Obecnie już ty lko ustawione zo­
staną specjalne zasłony w lokalach ob­
wodowych komisyj wyborczych, aby 
utrzymać w całej pełni tajność' głoso­
wania. Zasłony te będą gotowe do po­
niedziałku. 

W związku ze zbliżającymi się w y ­
borami należy zwrócić uwagę wybor ­
com, że zgodnie z instrukcją generalne­
go komisarza wyborczego, przewodni­
czący oraz członkowie komisyj obwo­
dowych mają prawo, przed oddaniem 
przez wyborcę głosu, zażądać ustalenia 
jego tożsamości. 

Wyborca nie posiadający dokumen­
tu uznanego przez komisję za wystar­
czający, może się powołać na śwladec 
two dwóch wiarygodnych osób, zna 
nych komisj i . Uchwala komisj i , zapadła 
większością głosów, jest ostateczna. 

Wobec powyższego wybo rcy powin 
ni zawczasu zaopatrzyć się w dokumen 
ty . Może to być niekoniecznie dowód 
osobisty, lecz także dokument wcisko­
wy , karta na broń, legitymacja ubezpie-
czalni społecznej i t. d. 

" n ci 

żeni* 5 ' 

cla na której widnieje podpis Mar - , , W centralnym związku rzemieślnf-

P ^ ^ F Ł N W Y B R A N I E 

P R 2 R , f l i i l L ° l l 0 , , U * m y jut o wzmoione| walce z wśde 
z a ^ ° ! » p » j ! p r o w a d z i się obecnie w Łodzi. Jak Cl dowiaduiemy' al{Cia

 t a spowodowana 
' taktem, l i w ostatnim czasie trzy osoby 
-̂ Da wściekliznę. 

l*iezku z tem obecnie wydział zdrowot-
. zarządził, by łowienie bezpańskich psów 1 
* Przez czyściciela miejskiego odbywało się 
"ei porze dnia 1 nocy. 

• * 
balach 25 i 30 bm. w godzinach od 9 do 12 

r•'•ć się będą zapisy dziatwy do miejskich 
•telrnli . . . —i—..i—„„u n,,nkłarh miastat 

W siedzibie związku legionistów pol­
skich, odbyło się pod przewodnictwem 
p. Okszy - Strzeleckiego zgromadzenie 
oddziału łódzkiego związku legionistów 
Referat wyborczy na zebraniu wygłos i ł 
mgr. Janowski. 

Po referacie iegjoniści uchwal i l i 
rezolucję, w które j stwierdzają, że 
obecne wybo ry do sejmu są no-i 
w y m etapem w budowie mocarst- l 
w o w e j potęgi Państwa. Kons ty tu - ' 

za Jego życia, uważana jest za te 
stament, k tó ry musi wykonać caty 
naród. W zrozumieniu więc ważno­
ści aktu wyborczego, Iegjoniści 
wzywa ją społeczeństwo polskie do 
spełnienia obywatelskiego obowią­
zku przez gremialne wzięcie udzia­
łu w glosowaniu 1 zadokumentowa­
nie, że idea Marszalka Piłsudskiego 
żyje w narodzie polskim. 

m w 
* 

Wczora j odbyło się informacyjne ze­
branie przedwyborcze w lokalu B B W R 
dzielnicy Chojny, na którem St. Kozło-
wicz wygłos i ł referat p. t. „System w y ­
chowawczy ordynacji wyborcze j " . Ze­
brani powital i z aplauzem przemówie­
nie p. Kozłowicza. 

• 
W sali p rzy ul. Przejazd 36 odbyło 

się zebranie przedwyborcze stowarzy­
szenia zawodowych sprzedawców i pra 
cowników pism. Prelegenci pp. Sokolski 
i Sumiński wygłos i l i referaty na temat 
ordynacj i wyborcze j . 

Zebrani, pod przewodnictwem prez. 
Tylmana, jednomyślnie uchwalil i wziąć 
udział w akcji wyborczej . 

wojew. łódzkiego odbyło się zebranie 
przedwyborcze, na którem uchwalono 
następującą rezolucję: 

„Centralny Związek Rzemieślników I 
Drobnych Przemysłowców Żydów, Woje­

wództwa Łódzkiego, stwierdza, żu aczkol­
wiek nowa ordynacja wyborcza nie w ca­
łości odpowiada potrzebom i Interesom 
organizacji rzemieślniczych i drobnego 
przemysłu, bowiem nic daje tym organi­
zacjom bezpośredniego prawa desygnowa­
nia członków do kolegjum wyborczych, to 
jednak stojąc na stanowisku potrzeb pań­
stwowych I dobrze zrozumianego interesu 
własnego wzywa ogół rzemieślników i 
drobnych' przemysłowców żydów do wzlę 
cla udziału w wyborach I oddania głosów 
na tych wyłącznie kandydatów, których 
osoby I dotychczasowa działalność daje 
gwarancie zrozumienia 1 uwzględnienia 
postulatów, żydowskiego rzemiosła i drob­
nego przemysłu I ich narodowych żądań. 

Z tego stanowiska wychodząc, Central­
ny Związek Rzemieślników | Drobnych 
Przemysłowców Żydów, Województwa 
Łódzkiego, zalecając aktywność wyborczą 
apeluje do ogółu rzemieślników i drobnych 
przemysłowców żydów do przeciwstawie­
nia się tym kandydatom, którzy nie dają 
gwarancji, iż będą rzecznikami równo­
uprawnienia obywatelskiego ludności ży­
dowskiej". 

* * 
Narodowy klub robotniczy zorgani­

zował zebranie przedwyborcze w loka­
lu własnym przy ul. Młynarsk ie j 1 5 . Na 
zebraniu wygłos i ł referat p. Błaszczyń-
ski, na temat „Dlaczego robotnik powi ­
nien głosować". 

Po referacie zebrani jednomyślnie u-
chwal i l i rezolucję, w której stwierdzają 
że robotnicy gremjalnie wezmą udział 
w wyborach. 

S I E / J J J * ' , ^ 

N G J I ; ,0 l*oll w następujących punktach 
W O Ś ^ S I C F I , K « 54, Wacława 9, Przejazd 39, Sreb 
| < T ( ' ) L ' V . . 7 V L C ,

 l 7> Grodzieńska 3, Śląska 27, Podraiel 
C J - 0 ni \ ' Sierakowskiego 26, Śródmiejska 12, Su-

O . S T L - 7 ' „ 16, Limanowskiego 124, Srebrzyńska 87 

:v °°y, zgłaszające dzieci do zapisu powinny 
!(.( eś£ metrykę urodzenia dziecka oraz świa-

0 szczepienia ospy. 

Strejk w fabryce 
braci Bukiet 

V D N I U wczorajszym wybuchł strejk 
Uiyze f i rmy „Bracia Bukiet" orzy 

| Ó Z E I ' ' \ ^ E R D N I A 5 8 . Dwustu robotników o-
„ftai-, a ' ° nadto sale fabryczne, oświad-

ZAWIADOMIENIE 

rtri • J T Y . 
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S Z C Z Ę Ś L I W E L O S Y I V K L . S Ą J U Ż D O N A B Y C I A 

CIĄGNIENIE ROZPOCZYNA SIĘ 6 WRZEŚNIA 
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tóc- że nie ustąpią, do czasu uwzględ-
- a ich postulatów. 

I ' c ' i stawek. 
!• E r g i e m zajął się inspektor pracy. 

łątkowa komisja poborowa 

W ceprezydent Kozłowski los ruje szpitale 
i n t e r e s u j ą c s i ę c a ł o k s z t a ł t e m g o s p o d a r k i 

wyn°.sl 

ch . 
W I E D F L 

8 si 
czą' 

I E R P 

IEIRO 

ie r f aros two grodzkie ustaliło 
n

 aJ ter; ' 7 dodatkowych komisyj 
w miesiącu wrześniu rb. 

H j ^ ^ i u l- ; .ym września roku bież w 
L ^ ^ z i a ł u wojskowego zarządu mia 

przy ulicy Piotrkowskiej 1 6 5 
ll?rO\\/ W a ^ D C ( l z i e dodatkowa komisja po 
, V a dla PKU Łódź — Miasto 1 . na 
I l 9 i \ V l n n ' się stawić poborowi roczni­
ak J ? " 1 9 1 3 > 1 9 1 2 - którzy z iakichkol-
!."itij»;_2^'cdów nie stawil i się na ubiegłe 

W dniu wczorajszym wiceprezydent 
miasta Kazimierz Koz łowks i , w towa­
rzystwie inspektora szpitalnictwa miej­
skiego dr. Mittelstedta dokonał lustracji 
szpitali miejskich, w Radogoszczu, Św. 
Józefa i św. Aleksandra. 

Podczas lustracji wiceprez. Kozłow­
ski żywo interesował się warunkami po 
bytu chorych i warunkami hic^r-nic/ne-

| m i . w szpitalach. By stwierdzić stan 
1 faktyczny, wiceprez. Kozłowski prowa 
dził rozmowy bezpośrednio z chorymi . 

, Ponieważ ostatnio podnosiły się skar­

gi na zapluskwienie pawilonu we ­
wnętrznych chorych w Radogoszczu, 
wiceprez. Kozłowski zainteresował się 
tą sprawą i stwierdzi ł , iż wypadki za-
pluskwienia zdarzają się ty lko na tych 
oddziałach, gdzie do chorych ma dostęp 
odwiedzająca publiczność. 

W wyn iku lustracji wiceprez. Ko­
złowski polecił, aby zwrócono bacznie] 
szą uwagę na osoby przybywalące do 
szpitala i by dezynfekowano bezpośre­
dnio po wizytach sale szpitalne.' 

** 
Zarząd koła ogólnego związku pod­

oficerów rezerwy R. P. w Łodzi podaje 
do wiadomości członków, że w dniu 31 
B m. o godz. 18.30 w lokalu własnym 
ul. Żw i r k i 8, odbędzie się zebranie przed 
wyborcze, na które w z y w a do przyby­
cia wszystk ich członków. 

** 
, a 1 

Z. Z. Z. zwołał na dzień 1 września 
do sali kina „Rak ie ta" przy ul. Sienkie­
wicza 40 zebranie wszystk ich zarządów 
oddziałów związków, delegatów fabry­
cznych i członków Z. Z. Z., na którem 
omówione zostaną S P R A W Y W Y B T RÓW do 
sejmu. W zebraniu wezni;: u d z i a ł - K A N ­
dydaci na posłów. 

* 
Pierwsze Stow. Kupców i Handlarzy 

m. Łodzi na .posiedzeniu w .dn iu 27 bm. 
powzięło w sprawie wyborów następu­
jącą uchwałę: 

„Mając na względzie dobro Pań­
stwa, w z y w a m y wszystkich człon­
ków oraz wszystkich drobnych kup 
ców i handlarzy hie-członków Sto­
warzyszenia do brania gremialnego 
udziału w wyborach i pójścia jak je­
den mąż w dniu S września b. r. do 
urny wyborcze j " . 

Jednocześnie utworzono Komitet 
Wyborczy , na którego czele stanęli 
prezes p. Rozcnberg i wice-prezes p. 
Wolman z zadaniem rozwinięcia silnej 
akcji propagandowej wśród drobnego i 
średniego kupiectwa ora/, zwołania sze­
regu wjeców wyborczych, k tórych ter­
miny przewidziane są już na dni naj­
bliższe. 

ptC^\iĄ\C'z' oraz p o b o r o w i r o c z n i k ó w star 
V , " i e Posiadający jeszcze u r e g u l o w a 

w clirołize cl o raoskwy 

R E F I E 

18 sie r PKi} 

ny P / 

° s unku do służby wojskowej, za-
"a terenie 2. 3. 5, 8. 9 i 11 ko-

\V d " . w Policji. 
Ł - ^ t w " 1 28 września w tymże lokalu 
^ R M , będzie dodatkowa komisja 
? V v ! - a ̂  P ' K - U > Łódź-Miasto I I , na 
U ) , z*. ' I 1 n i się stawić poborowi, jak w y -

i 3 " Mieszkali na terenie 1. 4. 6, 7, 10. 
I & L H Ł I , 4 komisariatów policj i . 

c ó w K 

A M T E T 

' V A C 

Btt^^resowani poborowi winni przy-
n l j 0 "^. Potrzebne do przedstawienia 
M , ^ ' ^ i dokumenty, mianowicie do-

zaświadczenie toż-
Bljy 1 z fotografią, kartę odroczenia 
! ht a

 vv<>i<;k()\vej (o ile poborowy ko-
^ / • o d r o c z e n i a ) świadectwo zawo-

ś ^ iac!ectwo szkolne. 

Warszawa, 28 sierpnia 
Wczora j przejeżdżała przez Warsza­

wę z Sofji do Moskwy znana bułgarska 
artystka operowa, p . l l j ewa , siostra zna 
nego z procesu berlińskiego D imi t rewa. 
Wy jazd tej śpiewaczki nastąpił w dość 
osobl iwych okolicznościach. Nie udaje 
się ona na koncerty, ani też na występy 
operowe, lecz do męża. którego jeszcze 
nie zna. 

Mianowicie, jak się dowiadujemy, 
pani I l i jewa występowała ostatnio w 

j operze w Lionlę, jednak władze francu-
!skie zażądały 'od niej. by przyjęła oby-

Dwai złodzieje u m 
na gorącym uczynku 

W ciągu dnia wczorajszego policja ujęła 
dwuch złodziei na gorącym uczynku kradzieży 

Pierwszy wypadek mial miejsce w domu 
przy ul. 6-go Sierpnia 78, gdzie do mieszkania 
Łucji Wosik zakradł sję złodziej, Stanisław 
Szymczak, zdawna już poszukiwany przez po­
licję. 

Szymczak spakował do worka garderobę i 
bieliznę I zamierzał Już uciec, gdy spostrzeżo­
ny został przez lokatorów domu. Złodzieja uje-

, to i odprowadzono do aresztu. Skradzione rze. 
Rosji sowieckiej, napisała do swego bra czy zwrócono właścicielce. -* 
ta, by jej d o p o m ó g ł . I Orug\ wypadek'zdarzył się w sklep.e D B U -

Dimi t rew nawiązał wówczas k o n - ' w l a . , p r l g c « i e , n i a n e I - u s k , e p i c \ * m 

. , k . 1 • , 1 • czyniła Regina Uerszonowicz, zam. przy ulicy 
takt ze znanym moskiewskim kapclmi- Piotrkowskiej 132. Sakiewkę z pieniędzmi PO-
S t r z c m , K i rowym, któremu Siostrę zare- pożyła obok siebie na krzeselku.W czasie przy-
komendrował. W odpowiedzi na swą • mierzania butów zauważyła, iż jedna z prze-
propozycję p. I l i jewa otrzymała od d y - ! bywających w sklepie kobiet porwała sukiew. 
rvo-pnt!ł I k t wv ia tk r iwp l trp<ri K a n e l - ' k ę ' z a m i e r z a , a ulotnić się. Gerszonowiczowa 
rygenta list wyjątKowcj treści. K a p e w s z c z c ł a a l a r i m Z | o d z i e i k a wybiegła jednak ze 
m i s t r z p i s z e , z e ] ą p o k o c h a ł z f o t o g r a f i i , sklepu i rzuciła się do ucieczki, 
ż e p r o p o n u j e j e ] , by z a w a r ł a z n i m z w l ą ; Przechodnie zdołali Ją jednak ująć i prze-
z e k m a ł ż e ń s k i , i kazali polxji. Była to Oolda Na.if.eld, zam. na 

Zgodziła Się. K i rów W Ó W C Z A S WPISAŁ P l Kościelnym 5. Osadzono ją w areszcie. 

ją zaocznie do rejestru małżeństw I w y j D y 2 2 U R J F aptek 
Tak Więc Udała Sie O B E C - ' _ Dzll_w nooY D Y I U R U J U N A S T Ę P U J Ą C E aplekis .siał lej wize. Tak więc udnie sie — 

watels.wo francuskie. Śpiewaczka od 'n ie do Moskwy do m r K k t f t r ow jesz- Ł^a^S^^ 
mówiła wobec czego musiała Francję cze nie zna. Na dworcu i j i o w n y m spic- . p i w o w s k a 127, A. Perelman — Ccgielniana 32, 
oouścić' i udała sie do swec;o miasta ro- waczkę żegnali znajomi i niektórzy ar- j j . cymer _ Wólczańska 37, - Sukc. F. W.ójcic-
dzinnego. Chcąc udać się na występy do tyści . f 'W ~ Napiórkowskiego 2 7 . (P). • 

http://Na.if.eld
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PRZED INAUGURACJA SEZONU W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

W niedzielę o godz. 8.30 wieczorem odbędre 
się w Teatrze Miejskim uroczysta inauguracja 
sezonu. Rozpocznie go świetny dramat H. Ibse­
na „Wróg ludu". Główną atrakcją widowiska te­
go będą wysiępy czołowego artysty scen pol­
skich Karola Adwentowicza. Rola dr Ottona 
Stockmana należy do najbardziej ekspresyjnych 
i wstrząsających w wspaniałym dorobku arty­
stycznym Adwentowicza, 

Próby pod kierunkiem reżyserskim Henryka 
Szletyńskiego na ukończeniu. 

OSTATNIE WYSTĘPY KAZIMIERZA SZUBER­
TA W TEATRZE LETNIM. 

Sezon letni w Teatrze Letnim dobiega końca. 
Jeszcze tylko dziś i do soboty włącznie dana 
będzie arcywesoła, powodzeniowa farsa „Król 
włamywaczy" w której zasłużone oklaski zbiera 
Kazimierz Szubert. 

Początek o godz. 9-ej wieczorem. 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Jul w piątek, dnia 30-go bm' rozpoczyna go­

ścinne występy teatr „Ararat". W programie 
ostatni przebój p. t ,.A gedyle ojf der bube". 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

CZWARTEK, 29 sierpnia 1935 r. 
6 30 — 6.^3: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo-

:ze". 6 33— 6.36: Pobudka do gimnastyki. 6.36— 
6.50: Gimnastyka. 6.50— 7.20: Muzyka z płyt. 
7.20—7 30 Dziennik poranny. 7.30— 7.35 Pogadan­
ka sportowo - turystyczna. 7.35—8.20. Muzy­
ka z płyt. 8.20—8.25: Odczyt, programu na dzień 
bieżący. 8.25—8.30: Wskazówki praktyczne. 8.30 
—11.57: Przerwa. ! 1.57—12.03: Sygnał czasu z 
Waiszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03 -12.05: Wia­
domości meteorolog. 12.05—12.15: Dziennik pol. 
12.15—13.00 Muzyka symfoni czna — płyty. 13.00 
—13.05 Chwilka dla kobiet. 13.05—13.30 Utwo­
ry fortepianowe w wyk. Jerzego Suhkowslkego. 
13.30—14.30 W rytmie walca — płyty. 14.30— 

15.15 Przerwa. 
15.15-15.25. PrzegUd giełdowy. 
15.25—15.30. Wiadomości o eksporcie eolskim. 
15,30—16<00. Zespół kameralny Niny Mańskicj. 
16.00—16.15. „Bajka o dzadku leśnym" — audy­

cja dla dizeci młodszych — wygłosi Stary 
Doktór. 

16,15—16.30. Pieśni w wykonaniu Anieli Szle-
mińskiej. 

16.30—16.30. Sonata e-moll J. Brahmsa na wio 

Śmietnik -rozsadnikami dnrito 
F e t o r n a p o d w ó r k a c h ł ó d z k i c h . — D o te j p o r y m 
r o z w i ą z a n o j e s z c z e s p r a w y w y w o ż e n i a ś m , ( 

Sprawa racjonalnego vvvv.ox.cnia 
śmieci z domów łódzkich, dotychczas 
nie rozwiązana, mimo wielokrotnie po­
dejmowanych prób, nie przestaje być 
bolączką mieszkańców Łodz i . Dz iw ić 
się ty lko należy, że w okresie, k iedy 
władze sanitarne podejmują tak poważ 
ną akcję w kierunku zwalczania źró­
deł chorób zakaźnych, ta sprawa leży 
jeszcze odłogiem. 

A tymczasem w y w ó z śmieci w Ł o ­
dzi odbywa się w warunkach wręcz 
skandal icznych. Zaczyna sie to już na 
podwórzach domów. Ki lka razv w ty 
godniu zajeżdżają o twar te zupełnie, 

tym wypadku , .by część śmieci nie po­
została na bruku podwórza. I gdy wóz 
szczęśliwie już wyjechał na ulicę — a 
ponieważ dzieje się to w nocv. trudno 
wymagać od dozorcy, by D O ciężkiej 
pracy całego dnia zajął sie uprząta­
niem podwórza w porze nocnei — gni­
jące odpadki, leżące przez cała noc, bę 
dą siedliskiem, wylęgarnia i rozsadni­
kami zarazków chorób zakaźnych. 

Nie lepiej dzieje, sie na ulicach. Bru­
ki łódzkie zrobione są przeważnie z t. 
zw. „koc ich ł bów" , na k tó rvch w o z y 
trzęsą się w niemiłosierny sposób. Na­
wet gdybyśmy miel i idealnie równe 

wysoko I długo jeszcze r>o 
wozów wydziela ją z siebie w v 

nieczystości, k tóre zostały strze w 
* w o z ó w . . k * C * ™ S 

Jest to tak p r y m i t y w n y i t? fi <i J 0 z ™ v

a l ( 

w a c z n y sposób w y w o ż e n i a śmiej1' ( \ y w 
dziwić się ty lko należy, że mOfl j fee .• 1'err 
' t rzymać się dotąd w Łodzi . " 1 C 7 # ^ S I C ] C 

polskiego przemysłu , drugicm f ^ U t e * „ i . 
wielkości mieście w . J o l s c e . Tj5^Ł«anien0LS 
dziej , że rozwiązan ie" tego o « 'eJ°J°> 
wca le nie jest tak trudne, jakbv ^ I 

się w y d a w a ć . . . jtfwpcja, któr 
M a m y na przyk ładz ie mias;,jaMuje. 

chodniej Polski dowód, że nie \V j^ , | 
drewniane wozy , na które zaczyna sie i asfalty, i w tym wypadku nie uda łoby : , iiM.un.in rwuaz.iuw » I J U - T „k m 
ładować zawartośc i śmietników. T rud się zapobiec, aby z zupełnie o t w a r t y c h : ciach, można ł a two z l lkwidow^• M> 

nakładem kosztów i przy dobrvc» ^ o i ^ j . p ó | 

no opisać fetor, jaki rozchodzi się w ó w [ wozów, bardzo obficie naładowanych, 
czas po ca łym domu. Nieostrożni nie sypały się nieczystości. Cóż do-
mieszkańcy, k tórzy w pore nie zamkną piero na tak ich-brukach. I w ten spo-
okien, pokutują później przez ki lka go- sób wozy, przemierzając cale miasto, 
dzin, dopóki po tworny zapach nie roz- wszędzie znaczą swe wonne ślady, 
wieje się w powiet rzu. I Mieszkańcy niższych pięter na ulicach, 

Ze śmietników na wozy ładuje się 
odpadki przy pomocv z w y k ł y c h 
szpadli lub wideł . Nieuniknione jest w 

po k tórych przejeżdżają te wozy, nie 
mogą sobie pozwolić, na spanie przy 
o twar tych oknach. Fetor bowiem bije 

KLUB SPOMCZNYwKRAKOf i£ 
O R G A N I Z U J E 

DO WIEDNIA 
7-dniowe i 14-dniowe wycieczki, 3-go i 12-go września 

C E N A ZŁ. 9 5 . -
Obejmuje paszport, wizy i przejazdy obustronne. 

Zapisy i informacje: Klub Społeczny -w Krakowie, Rynek gł 25. 
Krak. Biuro Podróiy „ESCOPOL", Kraków, Szcrepouska 7, tel. 159-99. 
Warszawa „ICAR", Marszałkowska 118, tel. 216-04. 
Lwów „Nowa Reklama", Szainochy 3, tel. 209-24. 

T r u c l i r i ^ w z u p i e 

sposób wywożen ia śmieci z 
W Katowicach nprz. rozwiązano ^ 
w e w ten sposób, że miast un ie j < ̂ c j i , w 

mionych, d rewn ianych śnuetniKow^ ?em nadzv 
k a ż d y m domu znajdują się hermę > ł ^ 

' I zagrc 

Werę Siku sow 
sierpnii 

a c ią tech 

nie zamykane śmietniki żelazne 
staci wysok ich koszy. 

Co ki lka dni nadjeżdża furgon 
ski , na k tó r ym stoją takie same & 
ne kosze, ale próżne, robotnicy | 
stawiają na podwórzach próżne * 
niki , a ładują na furgon śmietniki M 
pełne. Ponieważ są one hernic" 1 

nie zamykane, n ik t nie czułe f j 
niemożl iwem jest, b y odpadki 

Rędziny 
: l a l "a bard 

fund 
5 i e całej 
p y l e n i e 
/Olnocne, 
fcloSć 1 z 

ch i w 

stości '"spadały"na b r i i i r p o d w ó r ^ ^ l j 1 ' o k j e n n 

lonczelę i fortepian w wyk. Tadeusza Kowi l 
skicgO' (wiolonczela) i Emmy Altberg (fort.). 

16.50-17.00 Codzienny odcinek prozy; - T e Ś C J O W a C S H ^ B a J a Z j Ę J 8 « g « ł Z i C 7Ś6Cia 
rragment z „Chłopów Reymonta, i... /•, t • •>••-• . „ . J J 

I7.oo-i8.oo. Dla naszych letnisk i uzdrowisk _ ' ' Niecodzienna sprawa znalazła się o ki lka dni zw łok i . 
koncert w wykonaniu Orkiestry P. R pod ; wczoraj na wokandzie sądu okręgowe- • 6 lipca uh. roku w czasie o b i a d u ' s i ? ki lka konferencyj. zasięgano^ 
I f c r o l k i S w i ™ * e m J t u e f a

; 2 ? w Łodzi . Na ławie oskarżonych za- .Wrób lewsk i poczuł, iż zupa, którą mu | fachowców i - na tem sie skon 
o wvdaw-'siadła Ewa Rogozińska, oskarżo ia o o o d a n o n n jakiś dz iwny, cierpki smak. Stan obecny nic może jednak v. 

l icy i dlatego w Ii igjenicznv ' f y 
można w y w o z i ć śmieci za miasto ^ 
we t w ciągu dnia, niekoniecznie 
cy . W innych znów miastach I 
dzone jest w ten sposób, że śmil 
nie są zamieniane, lecz z takich 
nie hermetycznie zamykanych 
żelaznych zsypuje się Śmieci do 
kanego również hermetycznie J 

; żelaznego i w y w o z i sic ,łe za miij% 
1 Oto jest w łaśc iwe r o z w i a z a n M 

sprawy. U nas zaorani) sie 
wienia jej w. ubiegłym roku. 

Nsmy , 
.^Czątku 
{ny. co 
*8o dalss 

Wisku, 
' e w ci 
u 14 d 

, l e dokor 
czas i 

18.0O—18.10 „Książka i wiedza" 
nictwach Ins^tutu śląskiego';— mówić be.-^ usi łowanie otrucia swego zięcia, K o n - ; Przestał nr.lycn.miast jeść. pod^ i rzęwa i j 

Alfred Jesionowski (tr. z Kato 

z Jana Ka 

dzie prof, 
wic). 

18.10—18.15. Minuta poezji 
sprowicza. 

18.15—18.30. Cała Polska śpiewa — wiązanka 
pieśni śląskich w wykonaniu chóru Koleja­
rzy z Katowic. 

18.30—18.40: Dokąd jechać w święto? 
18.40—18.45: „Życie artystyczne i kulturalne". 
18.45—19.05. Muzyka taneczna w wyk. orkiestry 

Jay Wilbur'a — płyty. 
19.05 — 19.15: Zapowiedź programu na dzfeń na­

stępny. 
19.15—19.30: Koncert reklamowy. 
19.30—19.50. Liszt: Koncert Nr. 1 Es-dur (płyty) 
19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.10. Moniuszko; Tańce góralskie z op. 

.Halka" — płyty. 
20.10—20.40 Koncert Małej Orkiestry P. R. pod 

dyr, Zdzisława Górzyńskiego z udziałem Ja­
niny Kay-KuczyńskieJ (śpiew). 

20.40—20.50, Dziennik wieczorny, 
20.50—20.55, Obrazki z życia dawnej 1 współ­

czesnej Polski. 
20.55—21.25.Emil Młynarski: I I koncert skrzyp­

cowy w wykonaniu Mieczysława Fliedcbau-
ma z towarzyszeniem Orkiestry SymI. P. R, 
pod. dyr, Grzegorza Fitelberga. 

21.25—21.55. Teatr Wyobraźni nadaje operetkę. 
Genee'go p t. „Wróg muzyki" 

22.00—22.30. Transmisja z pierwszej podróży 
S-M „Piłsudski" z Triestu do Gdyni — trans­
misja z Palermo. 

22.30—22,32. Wiadomości sportowe ogólne. 
22.32—22 33. Wiadomości sportowe ze Lwowa. 
22.33^—22]34. Wiodomoścl aportowe z Poznania. 
22.34—22.35. Wiadomości sportowe z Torunia. * 
22.35—22.55 Transmls)a fragmentu miedzynarod, 

zawodów lekkoatletycznych z udziałem ze­
społu amerykańskiego. 

22.55—23.00. Muzyka — płyty. 
23.00---23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej 
23.05—23.30. Koncert Małej Orkiestry P. R. pod 

dyr. Z. Górzyńskiego. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
21.C0. JfOENIGSWUST. Koncert symfon pod dyr. 

T, Jareckiego. 
21.15. WIEDEŃ—PRAGA. Koncert wymienny. 
21.30. STOCKHOLM. Recital wiolonczelowy, 
21.45. PRAGA. Koncer torklestrowy, 
21.45. BUDAPESZT. Muzyka cygańska. 
22.00- STOCKHOLM. Muzyka popularna. 
2215. MEDJOLAN. Muzyka taneczna, 
22i2o. ANGLJA (Reg. Progr.). Muzyka taneczna. 
22.25. WROCŁAW. Sonaty fort. Beethovena 
22.25. WIEDEŃ. Sonaty na skrz. i lort. 
22i30. BERLIN. Muzyka lekka. 
22.30 KOENIGSWUST. Nocna muzyczka. 

stantego Wróblewskiego. i bowiem, iż coś w tem się kry je . Zupę 
| Przewodniczy ł rozprawie sędzia Mer - ; schowa ł i zaniósł ją do państwowego 
i son, oskarżał prokurator Dreszer. ; zakładu badania żywności . Tam stwier 

Jak wyn ika z aktu oskarżenia, Rogo-: dzouo, ..że istotnie do zupy dosypano 
zińska mieszkała u swego Ttlęcla p r z y ' j a k i ś proszek, silnie t ru jący. 

( u l . Popiela 9. Między teściowa a z l ę - ' Wrób lewsk i powiadomił o tem na-
jc lem nie by ło harnionj l . Wręcz przeciw i tychmiast policję. Dochodzenie ustaliło, 
nie — stale wyn i ka ł y kłótnie i awan- j że zupę tego dnia przyrządzała teścio- i M 
tu ry . Aż wreszcie Wrób lewsk 1 powie- j w a . Aresztowano j ; ; . Wczora j sąd ska-1 
dział pewnego dnia teściowej, iż ż y c z y . z a ł Rogozińską na 1 rok i 6 miesięcy 
sobie, aby wyprowadz i ła się od niego. Iwięzienia. 

ty lko « 

stać. Jeśli p rowadz imy dziś tak ' 
giczną walkę z chorobami z a , < a

i , ' J . 
w Łodzi ~r sprawą wywożenia s > 
powinniśmy zainteresować sie VR J] 
wszystk lem. Zarząd mielski n i e ^ d y s i r u c m . /„arząa mieisM » 'Mm),** oov 

zgodzi się z tem i uczvni *'sJf? domy, 

Rogozińska zgodziła się, prosiła 

n f o d z i e n i e f ! s m a r o w a ł s a d z a n i 
o d z i e n i e k o b i e t , p r z e c h o d z ą c y c h u l i c ą 

bo w 

n A m y ' w i e zgouzi się z icm i uc / .vm -^ff* 
ko, by bolączka ta przestała 
mieszkańców Łodz i . ,(s) ^ ^ R ^ bez] 

nbserw; 
*cfc lok 

u Przy 
e tyłaś Dyrektor rozgłośni łótlzKj 

prowadzi transmisje 7 e 

„Piłsudski" 
ityckl statek naszej floty ha i [ t M u 0 \y| 

„Piłsudski" z :,l;„ r:„ny i w \ b u cl owa "V n • \ *!•, iCU 
Montfalcone, po odbyciu odpowiedni ł- ' C p r r j w . 

. dniu 27 sierpnia wyruszył z I rit;stvi ^ ^,,|/1V, hr,...-
inauguracyjną. Dyrekcja Polskiego Kaoî  M 
niając głębokie znaczenie propagan 
związanego ściśle z pamięcią niczos ^ I J 
Pierwszego Marszałka Polski, nie b a c z ą ^ ( l 
ności związane ze śmiałym planem P t,| ĵ J 
djosłuchaczom bezpośrednich wrażen. jnlc)**y.[ 
droży wydelegowała jednego z n a ' p 0 ,v ł" w Vl 
swoich pracowników p. Bohdana \ pJ'lSł 
obecnego Dyrektora Rozgłośni ł.ódzUiei n i ^ t [ 
go " 

Ostatnio we wschodniej dzielnicy 
miasta 1 w śródmieściu grasował jakiś 
młodzieniec, k tó ry dopuszczał się nie­
z w y k ł y c h i karygodnych w y b r y k ó w . 

Smarował sobie ręce sadzami, upa 

dzono poszukiwania. Przypuszczano, iż 
osobnik jest umysłowo - chory, tembar 
dziej więc należało go odseparować od 
ludzi. 

I oto wczora j ujęto go na ul. Pl ł -

lak pr; 
nomach 

> w l c , l 
> y . 

r°wadz 
>acj< >™ 

t r y w a ł kobiety ubrane w jasne suknie sudskiego, w chwi l i gdy plamił suknię 
lub płaszcze 1 niby przypadkowo do ły -Jak ie jś pani. Okazało się, że bv ł to Mo-
kał je ręką, pozostawając brudne ślady j szek Zandberg, zam. na ul. Piłsudskie-
na odzieniu. igo 63. Zatrzymano go i wszczęto docho 

Ponieważ coraz częściej nap ływa ły dzenie. 
skargi w tej sprawie do policj i , zarżą-

Mieszkanie urzemysłuwoa ogołocone 
p r z e z z u c t a w o ł u c t n w ł a m ^ w n c z o i 

Wydz ia ł śledczy w Łodzi został po­
wiadomiony o zuchwałem włamaniu do 
mieszkania przemysłowca łódzkiego 
Izaaka Zylberszplca, — zamieszkałego 
przy A l . Kościuszki 53. 

P. Zylberszplc wraz z rodziną prze­
bywa obecnie w Ciechocinku. Mieszka­
nie pozostawione było bez opieki. Sko­
rzystal i z tego włamywacze. którzv oneg 
daj wieczorem zakradl i się tam przy po­
m o c y - w y t r y c h ó w i ogołoci l i ie ca łkowi 
cie. 
Dopiero wczora j jeden z lokatorów za­

uważył, że drzwi mieszkania pp. Zylber-
szpiców są uchylone. Zaalarmował więc 
natychmiast policję. Na miejscu włamy­

wacze pozostawili pęk wyt rychów, łomy 
żelazne i inne narzędzia złodziejskie. 

Władze śledcze wszczęły energiczne 
dochodzenie w tej sprawie. 

(0 
I 
I 

t f l ręcznej roboty M 
B LILI HIRSZMAN | 
LS Andrzeja JYs 27 , front | | 

Ę Tel. 143-21 1 

go Rad]a oraz Antoniego" Bohdziewicza, tj 
radiosłuchaczom z wielu udanych rep 0 ̂ rfj 
IransmHować pięciokrotnie w różnysn jliffl 
czasu całość tej ciekawej podróży- -
usłyszeliśmy pierwszą transmisję, PJ' L 
przed opuszczeniem przez „PiłsudsKi • 

^ i e d z 

Dzisiaj to znacz 
ną 22 00-22.30 radiosłuchacze d ° w , c , d i i e ^ 

' ikiego Redja o P™C° ^ U 
Palermo. I z n ó " ' 

29 sierpnia P 0 ^ / ^ «J 

statku 

sprawozdawców Polsk 
droży i wrażeniach z 
przednim razem posypią się ze -
Krofony Polskiego Radja pozdrowienia 
nych pod adresem najbliższych m' M 
we wszystkich miastach Polski. , ,__>i faj j 

Następna transmisja z tej ci,'i^_a^elpól'1jJ 
nadana zostanie w dniu 1 września t r ^U. 
Afryki po przybyciu „Piłsudskiego ł n g l 0 „ i e i;', 

im 
t y 

. . . . . . . . « . . . . . . . . . . - /osia1' 

Algierze, dalej 9 września nadań8 J 
godzinna transmisja z Antwen'1' ^ . \i> 
20.30) i wreszcie w dniu 12 Axbi1 
cbacze dowiedzą się o całości tej P° oCiJ*jf 

gdy kotwice statku „Piłsudska ^ V^ ni, yuy Kotwice SIBIKU „ ł i>»" 
raz pierwszy w piasku polskiego m.°f v tr'f 

misja z Gdyni nadana będzie pomięd,,<)SV 
9.00 a 9.30 rano. Całość jej zostanie ro« (n 
nia nagrana na taśmę Stilra, aby udosw jot4 

chaczom powtórne jej nadanie w baraz> J 
nych do wysłuchania godzinach. Ro«;/ 

Transmisja, którą prowadzi Dyr 
Łódzkiej p. Bohdan Pawłowicz wraz * 
nim Bohdziewiczem jest największą ^ 
radjową jaką Polskie Radjo dotąd nadaw 

o S "rai 
fc^o J| 
Wio, 

Ł.-,,SK'ich 

s 

s i 

v!j{;uio 
u od 
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TAK DFE10 

MIECI 

^" f t a ewakuowania 500 osób z 
"3 «ii° z a w a l e n i e m domu Drży ul icy 

W ' - w o l a ł a w Lodzi wielkie 
i l l ó g l \ \i •' Tembardziej, że w naszem 
nctroP1? j * 'dnieje wiele jeszcze domów 

co * [ r ó w n i e ż od lat nieremontowa-
•gUiW, 0 też ujawnienie niebeznieczefr 

probl^|, a n . i ePokoiło wiele osób. 
bv ^ j i e ' W l ą z k u z tem zwróci l iśmy sie 

K0°wnika inspekcji budowlanej, 
„jast ^ f c i ! ? . 0 ' 3 ' k tóry oświadczył nam, co 
iewi* 

DOMY ŁÓDZKIE POD OBSER 
inspekcji budowlanej. —Częściowa ewakuacja miesz­
kańców z kamienicy przy ulicy Napiórkowskiego 15 

• ! forint \fifiri\t n O iu/f7.PŚT11P.t 

ne 

i f c z a J ? r o z o n e K ° domu u zbiegu Zlt tCnf i 1 Północnej inspekcia budo 
dobito S O w a l a s i c * u ż d a w n o , a od 

„ „ sptC:11 sierpnia dom ten bv l stale pod 
ano .r

aMfWa(.,a ł„„U„ : M; „ .„„Al™ łoi 
jni 
" ^ ^ ^ ^ a d z w y c z a j n ą komisie budo-

^ i m " t e c n n i c z n ą . W wyn iku tej 
óflf,' B,|Ê '' w poniedziałek, dnia 26 bm. 
,ETV* (j, ? nadzwyczajna komisie budo-

VVPFJ' która przeprowadzi ła szczegó* 
]h t i 'edziny nieruchomości. Korni-

,n 4i l a b a r d * ° 

ME * c 3 z a r y s o w a n i e s i e 
f u n d a m e n t ó w . 

całej ściany t . zw. ogniowej 
' pc !jylenie sie ściany zewnętrznej 
^ ' nocne j . Ponadto stwierdzono 
5'eść i zwietrzenie cegły w fun-
Jeh i w murach, r ysy Drzy skle." 

| j n . okiennych i spróchnienie be-
b v i m s ' ° w e m — niebezDieczeń-
u/'o poważne. A ponieważ nadto 

I C V L I I 
TOE F 
JTNIKÎ  
e r , n Ji 

że dom ten by ł od sa 
•wadliwie I tandetnie 

co również nie gwaranto 

Dom przy ul . Solnej Nr. I I , k tóry zostanie z b u r z o n y . - Wczora j rozpoczęła się 
Już ewakuacja mieszkańców. 

UK-

piliśmy, 
.J°czątku 

fco dalszej trwałości, stanęliśmy 
[Wisku, iż dom ten musi być bez 

n , e w ciągu 4 dni ewakuowany, 
|8u 14 dni całkowicie rozebrany. 

lr dokonają tego sami właścicie 
azaiU5 i ' . ł ł i 1

C z a ' s my dokonamy rozbiórki, 
do lii), l o c y naszych robotników, na 

ano °P.Młtb i^a^ Przedstawia sie sorawa w 
s k o ń ^ ^ w 0 1 1 1 3 0 , 1 łódzkich? Czv są jesz-
nn.k P°^w, wie, które grożą zawaleniem? 
tak e i iJ l^y. 

zaka^aL r o v v adz imv obecnie skrupulatną 
ula iĄ\ . . ^ a c j ę w s z y s t k i c h n i e ­

z b o r n o ś c i ł ó d z k i c h . 
"Lc j f i ta?a bowiem wątpliwości, że mo-

1 1 Hjjpmy, które wskutek starości i 
i % k i c h k o l w i e k remontów, mogą 

\ ~. bezpieczeństwu. Naskutek 
IL" serwacyj zarządziliśmy luż 

lokatorów z wyższych pię 
przy ul. Napiórkowskiego 15 

iJj Właściciel domu będzie musiał 
W atfzić tam kapitalny remont. 

Bezwzględnie nie dopuścimy do 
jakie jkolwiek katastrofy i w każdym 
wypadku stwierdzenia niebezpieczeń­

stwa, będziemy natychmiast ewakuo­
wa l i mieszkańców. 

Ty le k ierownik inspekcji budowla­
nej. Tymczasem w domu orzv ulicy 
Solnej już wczora j rozpoczęło się po­
wolne wysiedlanie poszczególnie!', ro­
dzin. Ponieważ w domu t vm zatniesz 

k iwa ła przeważnie biedota, wczora j 
prezydent miasta inż. Głazek wys ia ł I 
do* lokatorów kontro lerów wydz ia ł u ! 
opieki społecznej, k tórzy na podstawie, 
w y w i a d ó w i badań stanu materialnego | 
rodzin, na miejscu 
w y d a w a l i l o k a t o r o m z a s i ł k i . 

go piętra i facjat, k tórzy najwcześniej 
muszą opuścić zagrożony dom. 

W ciągu dnia wczorajszego pomoc 
ot rzymało 25 rodzin, w łacznei sumie 
1500 z łotych. 

Bardzo znamiennym objawem jest, 
iż niektórzy właściciele domów, w y k o 
rzystując ciężką sytuacje ewakuowa­
nych rodz.-i. domagają sie cd nich od­
stępnego za wynajęcie mieszkania. Na 
skutek skarg, jakie już wczoraj w p ł y ­
nęły do starostwa grodzkiego, władce 
wyda ły okólnik, w któ rvm zapowia­
dają, w razie domagania sie odstępne 
go od wspomnianych lokatorów, 

z a s t o s o w a n i a s u r o w y c h 
s a n k c y i 

w stosunku do właściciel i domów. 
Trzy dni t rwać będzie jeszcze ewa­

kuacja zagrożonego gmachu. T o tet 
już wczoraj zarządzono środki ochron­
ne. Ca ły dom został otoczony t. zw. 
krzyżakami, które uniemożliwiają zbli 
żenię się doń. Wstrzymano też ruch 
ko łowy , aby zapobiec wstrząsom, któ­
re mogłyby przyśpieszyć katastrofę. 
Według opinii bowiem inspektorów bu 
dowlanych, zawalenie może nastąpić 
każde] chwi l i . 

Właściciele tego d i m u Rvfka M o r 
genstern. Mendel Malenberg i Zygmunt 
Wn ikowsk i osadzeni zostali w areszcie. 
Charakterys tycznym szczegółem Jest 
fakt. że od 26 lat, mimo stałych próśb w wysokości 60 zł. na wynaiem in , 

nych mieszkań. W p ierwszym rzędzie ( l oka to rów, nie przeprowadzono W t ym 
pomoc tę otrzymal i lokatorzy trzecie- domu nawet najdrobniejszego> remontu. 

U AL 11. I ' MI iv v\ a r> \y u w 111 ii v v i • • r— p v/W »Y ~ *» — j - -— 

U d a w a l i g ł u c h o n i e m y c h , 

aby móc sprzedać swój towar. - Sad uniewinnił dwuch spryciarzy 
D w a j handlarze domokrążni, Karol ka lekami , kupowano ten i ów drobiazg.; leci j (sprowadzić policjanta 

tu 

Marciniak i Ludwik Borek doszli do l Ody me chciano czegoś kupić, me 
wniosku, że największy skarb cz łow ie - ! rozumieli o co chodzi, dobywal i z sie­
ka - mowa ludzka, stanowi właściwie ,bie najdziksze odgłosy i ostatecznie za-
poważną przeszkodę dla egzystencji, i wsze coś niecoś sprzedali 
i udali się natychmiast do towarzystwa Aż wreszcie natrą .1 na człowieka, 
głuchoniemych, pokazywal i coś długo k tóry nie przejął się ich.kalectwem. Nie 
na S r a ponieważ nie umiano się z nl- Jaki Bronis ław L isowski , zamieszkały 

sta 
,1 

ml porozumieć, przeto wystawiono im 
zaświadczenia, że są głuchoniemi. 

Młodzieńcy nakleili sobie owe doku­
menty na tekturk i , zawiesil i je sobie na 
piersiach i znów zaczęli uprawiać han­
del domokrążny. Ale teraz z innym zgo-

i y ' • • " f l jAuJ 0 właścicieli wszystkich do 
VA«iel mi> ; ' K i d l > bv z własnei inicjaty-
!teu w l i j ls^Pjowadzi l i remonty, w prze­

t a k "owiem razie będą 

c « a c i j 
p° ,«i fi 

| i ieloi»a| 
PaWo,LS"« 
kici r « 
cza, *. Ą 
sh o** 

27 »-J|jC 
bczpo, ffl 
Ideś" I 

^ e j s k i wyda ł odpowiednie \ 

dowe 
izastai 

•'wiem razie będą po;''.gani 
icftiedzialnoścl karnei. 

ku P^ldif 

^eszk"1 

przy ul. Zgierskiej, nie mogąc się ich 
pozbyć, zrzucił Marciniaka ze schodów. 

Tego by ło za wiele. . .Głuchoniemy" 
nagle odzyskał mowe i obdarzył p. L i ­
sowskiego stekiem doborowych epite­
tów. Wtedy p. L isowski , zrozumiawszy 

^ s k u f t l e m ! ' Dawniej odprawiano ich z j o co chodzi, p rzy t rzymał Rorka, k tóry 
kw i tk iem. gdv obecnie, litniac sie nad ' chciał 7re\teroY^^^ 

Redakcja oa morzu 
Na statku „Piłsudski" wychodzić będzie codzienne pismo 

PSARM̂AP. K O W A LS K T" WA S i l AWA 

!rttnie koła żołnierzy 
L °aonu I Brygady Legi 
p a 25 (K1 OCIK" S I E I " P n i a br. w świetl icy 28 p. 

PJ ,fi V ioi " ' , 0 się organizacyjne zebranie 
' i ' - ' - • i p i e r z y V I Baonu I B ryg . Leg. 

™*głu w Łodzi . Przewodniczył 
o ; : " ra t ro .łan. Na zebraniu w y -

składzie: Prezes 

w e |

O J ; i i 

' l o '•, t 

nia r 8 . 0 j 
,drózV J, Z 

rdziel , -

Poraź pierwszy w dziejach Diśmien 
nictwa polskiego, na pokładzie nowego 
statku transatlantyckiego ..Pi łsudski" 
powstanie wychodzące regularnie; dru­
kowane pismo. Na statku została już 
zmontowana nowoczesna drukarnia, 
mogąca w y k o n y w a ć nawet druk i w ie ­
lobarwne. 

Ustawienie l inotypu na statku jest 
niemożliwe, gdyż w razie Dochylenia 
pokładu przy większej fali zachodzi 
niebezpieczeństwo rozlania ołynnego 
metalu. Zecernla zatem będzie ręczna, 
obsługiwana przez dwuch zecerów. 

Redakcja będzie zaopatrzona w te 
lefon, łączący ją z drukarnia i wszyst* 
kiemi ważniejszemi ośrodkami na stat­
ku. Najważniejszą zaś łączność zape 
w n i dziennikowi radiotelegraf. Co 
dziennie Polska Agencja Telegraficzna 

z z I V 

adą*" 1* 

Sta^ fe ta rz " Adol f Tracz. Następ 
\ , '° no, iż siedziba kola mieścić się 
\ y Z V Dowództwie 28 pułku Strz. 
K i 1 1 w Łodzi . K;WĄ się wszystkich żołnierzy V I 

v i V. ' erenu Łodzi i województwa, by 
Art s ' e na członków koła u sekre 

H , n l f a Tracza P. K. O. Łódź, ul. 
V i n , t n w i c z a 45 (telefon 159-86) w t 11 od 8 do 15. 

1 K"** w lwu 
koła w składzie: Prezes i ruiana ^ 6 

ł an zastępca dr Fichna B o - 1 n a d a obszerny radjogram soecialnie dla 
i t a r r Arfnl f Tracz. Następ-\ -Kur iera Morskiego", taki bowiem t y ­

tuł ma nosić nowe pismo. 
W pobliżu Europy wiadomości będą 

transmitowane na statek nrzez radio­
stację w Radomiu. Zasięg tei stacji o-
granicza się do po łowy oceanu Atlan­
tyckiego, dalej zaś wiadomości będą 
nadawane za pośrednictwem warszaw­
skiej stacji transatlantyckiej. 

W ten sposób podróżni na M. S. „P i ł ­

sudski" nawet przy brzegach Ameryk i 
zostaną codziennie poinformowani o 
najważniejszych wydarzeniach w kra­
ju. 

Ponieważ spodziewać sie należy 
znacznego nap ływu cudzoziemców na 
luksusowe, nowoczesne statki DOLSKIE, 
.Kurjer Morsk i " będzie również zamie­

szczał depesze w Języku angielskim. 
Dla informowania podróżnych o naj­
ważniejszych wydarzeniach 7 całego 
świata oraz o sytuacjach na najważ­
niejszych giełdach, dziennik ma syste­
matycznie odbierać wiadomości od naj­
większej amerykańskiej agencii Tucke-
ra. Jeżeli dodamy do tego. że dziennik 
będzie zamieszczał informacie z życia 
na samym statku, jasnem sie stanie, że 
pismo to nie odróżni sie wiele od wy " 
dawnictw perjodycznych na lądzie. 

Redaktorem tego pisma, a zarazem 
p ierwszym polskim naprawdę morskim 
dziennikarzem będzie znany feljetoni 
sta, Ignacy Kolłrrpajlo. wchodzący w 
skład załogi M. S. „Pi łsudski " . 

Biorąc pod uwagę, że statek „P i ł ­
sudski" może przewozić nonad 1000 pa 
sażerów i załogi, dziennik będzie mia 
niewątpl iwie wdzięczne i bardzo cieką 
we pole do pracy. 

Marc in iakowi i Borkowi wytoczono 
sprawę karną o oszustwo i wyłudzenie 
od towarzystwa głuchoniemych dokumen 
tów, poświadczających nieprawdę. P ro ­
ces przechodził najrozmaitsze koleje, 
wreszcie wczoraj trafi ł do Sądu Najwyż 
szego, przyjmując tak rewelacyjny ob­
rót, że zasługuje on na poznanie. 

Sąd Najwyższy uchyli ł bowiem wy­
rok skazujący druoiej instancji i orzekł, 
że w czynie oskarżonych brak znamion 
przestępstwa. Oszustwa nie by ło , ponie­
waż nikt z kupujących nie był oszuki­
wany. Kupował rzeczy, które odnowia-
daly swej wartości . Naiciekawiej jednak 
wypadło rozstrzygnięcie zarzutu pod­
stępnego wyłudzenia doKumentu, po­
świadczającego nieprawdę. W myśl od­
nośnego ar tyku łu kodeksu, podlega wię­
zieniu do lat 2 ten, kto wyłudza poświad 
czenie nieprawdy, przez podstępne 
wprowadzenie w bład urzędnika lub oso­
by publicznego zaufania. Ponieważ to­
warzys two ^'łucJ!n^' ^ 'nr«'e , , nie lest ani 
urzędem ani ln*tvłncł? r^hił^T^eao zau­
fania, przeto U7V«;TRNRT1<» stn^f-RL Tfl*"'lfld 

ZwyrodnSalec skazany 
na półtora roku wirzien a 

Na ławie oskarżonych sądu okręgo­
wego w Łodzi zasiadł wczoraj 44-letni 
Wac ław Piątkowski , stały mieszkaniec 
Zgierza, oskarżony o zniewalanie nie­
letnich dziewcząt. Zwabiał on do swe­
go mieszkania nieletnie uczenlce 1 tam 
dopuszczał się na nich gwał tu . 

Jedna z uczenie zwierzy ła się rodzi­
com. Piątkowskiego natychmiast are­
sztowano. 

'Sprawa toczyła się wczoraj przy 
drzwiach zamkniętych. W jej wyn iku 
Piątkowski skazany został na 1 rok i 6 
miesięcy więzienia. 

OFIARY. 
Na rzecz TOZ-u zebrały zł. 2.00 u-

rządzając komedyjkę na Wiśniowej Gó­
rze dla dzieci. 

M i rka Kacówna 
Jadzia Szwarcówna 
Halinka Rogenfiszówna. 
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brytyjski i wioska 
walczą o Abisynję. — Kraj Negusa otoczony k o l o n j a 

— Zwycięska wojna bez strat. 

Konflikt, wiosko - angielski narzuca 
zainteresowanie się stanem Dosiadania 
Wielk ie j Bry tan j i na północo-wschodzie 
A f r y k i . Wys ta rczy spojrzeć na mapę, 
żeby się przekonać, że Abisynja oto­
czona jest ziemiami, które znaidują się 
pod protektoratem Wielk ie i Bry tan j i , 
bądź też jako kolonje stanowią iej w la " 
sność. 

Oto na północ jest żyzny I bogaty 
Egipt, pozostający pod- niepodzielnym 
w p ł y w e m Anglii. Na zachód — angiel­
sko - egipski Sudan. Na południe kolo­
nje Kcnya i protektorat nad Ugandą. 
Na ws-hód Somali bry ty isk le. Jedynie 
Ery t rea i Somali włoskie tworzą lukę 
w t ym łańcuchu. Jeżeli jeszcze zwró­
cimy liwage na Kanał Suczki, k tóry 
jest domena angielską, a którego zna­
czenie jest kolosalne, — icżcli jeszcze 
dodamy, żc w samej Abisyni i znajduje 
się iez :oro Tsana, kontrolowane przez 
angl ików i bardzo ważne dla nich, bo 
stąd czerpie*swe wody Błęk i tny Ni l . — 
to jasnem się stanic, że lew angielski 
zr.c:e!:!e bronić będzie swoich intere­
sów afrykańskich. 

Siedziba gubernatora Sudanu w Kartumie. 

dem klimatycznym i bqgata',gQSPodar 
Potwierdza t o wyg ląd moich roz 

ąglem Ppm? 
W swoich domenach Anglia ma świe­

tnie rozbudowane drogi i Dołączenia 
kolejowe. Z Mombazy, angielskiego 
portu na Oceanie Indyjskim, orowadzi 
droga kolejowa do w v ż y n v Nairobi, a 
potem do jeziora Wik to r i i . Jedzie przez 
tę drogę S\yieWv pociąg, bardzo szybki 
i urządzony z komfortem, iaki spotkać 
można ty lko na nielicznych liniach eu­
ropejskich. 

Podróż tym pociągiem onisuie w je­
dnym z dzienników amerykańskich po­
dróżnik Rani Wais ! ' : 

, .W wagonie salonowym wszystkie 
stoliki zajęte. Prawic, wszyscy pasa­
żerowie są anglikami, or.ledlonymi w 
Afryce. Niektórzy opowiadają, że ro­
dziny ich mieszkają na Czarnym Lą­
dzie już od trzeciego pokolenia. Zajmu­
ją się albo handlem, uprawa nlantacyj, 

czo. 
mówców. Z okien wagonu roztaczają 
się również w idok i , które wskazują na 
bogactwo kra ju : od czasu do czasu prze j 
jeżdżamy przez dobrze zagospodaro­
wane farmy, niekiedy migaia większe 
osady z białemi, europeiskiemi budyn­
kami. 

W Uganda anglicy daja D o z o r y p o - ' 
l i tycznej swobody tubylcom. Istnieje i 
nawet „malowany k ró l " , rezydujący w | 
Kampala. W stolicy Ugandy istnieją J 
szkoły, a niektórzy synowie czarnych | 
dostojników odbywają studja w O x f o r 
dzie. 

Ale perlą kolonij bryty jsk ich w A - i 
f ryce jest — Sudan. Sudan ma śwlet- { 
nie rozbudowane drogi , dostosowane J 
do celów strategicznych. Batal iony su-. 
dańskie można obecnie w bardzo krót- j 
kim czasie przerzucić do wybrzeży O- j 
ceanu Indyjskiego. 

S M y Mmw 
Drogę od jeziora Wik to r i i aż do Bia­

łego. Nilu odbywam już inhvm pocią­
giem. Luksus tu jest mniejszy. — ale 
pociąg świetnie idzie i posiada wszel­
kie udogodnienia, — ' t a k . że nawet lu­
dzie nieznoszący podróży kolejowej, 
przebywają ją bez narzekania. Roboty 
drogowe są wszędzie intensywnie pro­
wadzone. Widać z okien cale oddziały 

nocy t r w a stąd podróż parowcem przez 
rzekę do Chartum. 

Chartum leży tam, gdzie B łęk i tny i 
B ia ł y zlewają swe wody i biegną 
wspólnem kory tem, jako Ni l . Jest to 
piękne miasto, pełne maurytańskiegu 
przepychu, połączonego z nowoczesne-
mi zdobyczami budownictwa. W pięk­
nym, h is torycznym pałacu, znajdują­
cym się na Victor ia - Avenue. mieszka 
gubernator Sudanu. 

Kto przejeżdżał przez te kraje — 
kończy autor swe wspomnienia — kto 
widział te niezmierzone pola bawełny, 
ten nabywa przekonania, że Anglja nie 
pozwoli na penetrację tej części A f r yk i 
przez I tal ję". 

Uwięzieni) po^towlis 
War to przypomnieć, że akurat 70 lat 

temu Anglja również prowadzi ła wojnę 
przeciw Abisynj i . Wojna ta nazwana 
przez historję „the ploodless campahg" 
zakończyła się całkowitą kieska Negu­
sa, mimo, że nie padł wówczas ani je­
den żołnierz angielski. Theodorus. ce­
sarz,, abisyński,..był władca ambi tnym i 
niezmiernie despotycznym. Z jednej 
strony pragnął on u t rzymywać Dokojo-
w C i dyplomatyczne stosunki z państ­
wami europejskiemi, a z drugiei strony 

i narażał się stale przez swoie barba-
' rzyńskic posunięcia. 

Gdy z Londynu przyje chała 

7, zaparci 
?Ka Fran 

1 

/ .smaczn; 
» uJ«ny «i« 

".fibarinu 1 sil trtysti 
wys 

złożona z Rassama (armeńczw* .A^U R 0 2 R Y W L 

jącego stosunki afrykańskie). D<Ji\j S , * r |ys.'yc 
ka Prideau i dr. Blanca - T b $ J j f e 
Przyjął ją z wielk iemi honoraim-'\|( ^i«r y j ^ J 
pare dni później... zamknął wsZ>i,^Cir

 kc,'e 

w więzieniu. Na ult imatum r«J%| S W 
Sielskiego, żądającego WVPUS*«J( X * 
zaaresztowanych, k r w a w y tvra" Nany 
wiedział masakrą wśród blalvC& . A j ^ a u 

Wówczas Anglja wysłała J j j ^ £ 
w y p r a w ę interwencyjna z Su 
Napierem na czele. W y p r a w a 
siała zwalczyć niesłychane tm" ' 
Sir Robert Napier zdecydował 1 , 0

 C A 
się wgłąb lądu, budując rówin c : j t ^ l tap n 

drogę kolejową, zapewniająca \,jm*LlLl 1 

komunikację i dowóz żywności ' ( J | T L ° 
W ten sposób armja, Ucząca i " - " ^ 
dzi , posuwała się przeszło rok ri°, { 

dzy Magdala, gdzie by l i uwiez%<jl 
s łowie, ale zató w vina zakończ ' ' " 
pełnem zwyc ięs twem. Magdala.^ 
ar ty ler ia angielska zdz ies ią tko^ ' 
działy abisyńskie, a Theodorus?. 
tlił samobójstwo. 

Anglja nie wyciągnęła fedn 
sekwencyj z tej kampani i : nie 
zadowoli ła się ukaraniem AbiS 
ale^ krajni. riie zagarnięto. Bvł<>! _ 
prawua jlkzCze przed odkrycie"1. ^ 
deł Nilu w jeziorze Tsana •' nrze° 
budowaniem Kanału Suezkiego 
Lcsepsa 

sff 

$ Folma. 
,'1, imprezi 
»>Ineijo w 

Rewe] 
Sin ica ł 
v V , t k a 12-

Kędzia 
,. 8odz. 2 
f"«»lra p, 

Czerni 
cnov 

I N eszcze 

* Ernes Iii ku, 
fiarsylj 
' Przyja 
•duchu, 
e k s p r e 

s>ę sz; 

Rząd angielski zajął się umocnieniem wy:;>y Mal ty , która jest baza 
Wielk ie j Bry tan j i . — Na zdjęciu w i d z i m y port wojenny Mal ty 

wo) 

na piaskach pustyń Żyzni gleb; 
Pian nawodnienia i zadrzewienia Sahary 

(sl"j Jak wiao.mo oddawna istniał już oziomu morza Śródz^^ 
możnaoy 

rZeczy 
°a st; 

i la.c ur) 
\ Ma i 
^'Wnie 

^ nad; 

W l ^ i a m 

te*c^ 

< u d a r 

plan użyźnienia pustyni Sahary. Plan 200 metrów, przez 
ten opiera się na twierdzeniu h istoryków dnić Saharę 

co 

czarnych tuziemców, k tórzy wykonują k t ó r z y s ą z d a n i 3 i z e p r z e a tys iącami ; Równocześnie na 
swa naprawdę czarna robotę, 

Zabawny widok sprawiają wysocy, 
niemal dwumet rowi , sudańczyćy z le-
ciutkiemi kapeluszami s łomkowemi na 
swych kędzierzawych czaszkach. Na­
pewno jednak nie. będą zabawne wo­
jenne rozg rywk i z tymi o lbrzymami, 
k tórzy są nadomiar fantastycznie do­
b rymi strzelcami... 

Od jeziora Wik to r j i do Jubv jedzie 
się poprzez zupełą samotność i dzikie 
stepy. Napotyka się tu jeszcze na szcze­
py, które po raz pierwszy widzą białe 
twarze. 

lat, Sahara nie by ła wcale pustynią, ale Gibraltarskiej możnaby

 zf°rj 
jedną z najbardziej żyznych prowincy j wodne, które dostarczyłyby jait 

( ncrgj i . Nie wiadomo dlaczego 
powstania berbc- ' został zarzucony. Obecnie cz> , v , ; ; . , 
tamy i u " » r f n f i i n a l . ' H 7 a r . f i w R Franci i . nowoła ły a .^tr.'^, 

rzymskich. 
Dopiero podczas 

rów, zniszczyli oni 
założone przez Rzym, wyc ię l i wszystkie nowo komisję, która ma się ^ym 
drzewa owocowe 1 zniszczyli dorobek jektem zadrzewienia Sahary ( 

Obecnie Sahara z nieużytków w urodzajne PJ»» ĄM wieloletniej pracy. z 
każdym rokiem się- powiększa. Piasek dzienników francuskich u w ' ' w i i i ^ j s j 
zasypuje urodzajne tereny, niszczy oazy to plan nie do zrealizowania, i, ^fll 
i zasypuje studnie. I żynierowie, wchodzący w skia . . 

Władze francuskie muszą co rok w ie r . zabrali się energicznie do pra :ŷr 
cić nowe studnie, celem zdobycia w o d y . 1 

Projekt użyźnienia Sahary istnieje już 
od ki lku lat. Opracował go inżynier Do-
crgel, proponując zamknięcie cieśniny 
Gibraltarskiej i Dardanelskicj i podnie-

albo też pracują w administracii państ- ' W Juba nad B ia łym Nilem iest pię-
wowe j . Ta część A f r yk i , przez którą kny, nowoczesny hotel, wybudowany 
przejeżdżamy, jest zdrowa Dod wzglę- w roku 1931-ym. Siedem dni i siedem 

a 

- sić 

fi ^ 

i k a i n 

"?'<Jci( 

l^!tl?V v /ai 
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„ R E P U B L I K A " nr. 237. Czwartek, 29 sierpnia 1935 r. 

t* aporter zanotował... 
.przed południem przy zbiegu ulic 
•Jlłj wynikła bójka między kilku o-

Irakcie której został poważnie ran-
^arasiak (Limanowskiego 43j-

» * 
* 

i" ulic Srebrzyńskiej i Górnej wbił 
Piersi, w celpch samobójczych Eu-

;alowski, fryzjer z zawodu. W ślinie 
'eziono go do szpitala. 

* * 
Przy ul. Pomorskiej 80 pozostawio-
',' 3-letnie dziecko Jerzy Killel, wy-
, e garnek z wrzącą wodą Lekarz 
|'wierdził śmiertelne poparzenia i 
iecko w stanie beznadziejnym do 

mis 

^ z a p a r c i u stolca, naturalna ^ o 
a Franciszka-Józefa daje obfi 

ienie. 

ia!a 

WIEŚCI SPORTOWE 

i6 TYLKO W „TABARINIE" . 
i>i4,]2 a zabawa czeka wszystkich w pięk 

A ' icjH r o z r y w l <owym „Tabarin", gdzie N*\ 
° 1 ' Jitl 'vy!i a r ' y s t y c z n e uprzyjemniają nam czas 

The 0'' 'Wd c p a r r > i . Dreszcz emocji i szczery za-
• lei' l i * ą ostępy duetu Cecil et Peters von 

""• dki^ C l i c s ! "łasą d l a s i e b i e ' - v - v " - l n ( - « a 

,VSZ>; j| l, ŁAukcje drugiego duetu — Gaibo i 
rzad" , \ 1 o n a ' ych i klasycznie zbudowanych 
„ETTFT W r \ vy m a i a .cych w ciągłem napięciu pu-

" NIF r *L i . Programie dopełniają: śpiew pięk­
n i Nany Neuhardt. taniec p. Garibaldi 

ia*dC 0 Sparri'ego. 
codziennie, odbędzie się o godzinie 

*«!« w ' e c z o r e ' n dancing, 
i^r,smaczna, ceny przystępne 
j , ''jemy się, że do następnego programu 

''abarinu" zaangażowała 'sil szereg naj-

dala 

edni 

A b i ^ 

ycieU1, 
o r « e 

eeo 

artystycznych, które od 1 września 
^ «we występy. 

\ } P UL I FOLMAN W HELENOWIE. 
'L*,,Powodzenie jakim cieszył się ostatni 

Folman w Helenowie skłonił organi-
I imprezy do urządzenia jeszcze jedne-
"lego występu, który to występ odbę-

!t|. sobolę, dnia 31 sierpnia o godz. 8.30 
B . Rewelacyjny ten wieczór uzupełni 

D'enica łódzkiej publiczności fenome-
*vka 12-letnia Lola Amzel ze swoim 

j , - J pełnym humoru repertuarem. — 
pędzie się w parku Helenów, gdzie 
1. 8odz. 2 po południu koncertuje dobo­
w a pod dyr. S. Pietruszki. Bilety 
' p ^ groszy (ulgowe w przedsprzedaży) 
t cukiernia Turecka (Piotrkowska 12) 
iL"elenowa. 

Lekkoatleci amery­
kańscy w Warszawie 

Warszawa, 28 sierpnia. 
Zawody lekkoatletyczne z udziałem 

amerykańskich lekkoat letów wypad ły 
nader blado mimo iż i m p r e z zapowia­
dała się sensacyjnie. Głownem niepo­
wodzeniem zawodów by ł fakt, że nie 
startował Kucharski w biegu na 800 
mtr., mimo iż obecny by ł w Warszawie 
Kucharski t łumaczył się niedyspozycją. 

Zabrakło również Biniakowskiego i Hel-
jasza. Nie trzeba dodawać, że niezado­
wolenie publiczności, której zebrało się 
zaledwie 2.500, by ło wielk ie. Niemal 
przez cały czas zawodów rozlegały się 
gwizdy . 

W y n i k i przedstawiają się następują­
co: 

110 p ło tk i wyg ra ł nieoczekiwanie 
Niemiec w czasie 15.3, 2) Rusforth (A) 
15.7, 3) P ławczyk . 

Kula : Dunn (Am) 15.42, 2) Ti lgner 
14.52, 3) 'Siedlecki, 4) Kałuba. 100 mtr. 
1) Anderson 10.9, 2) Krawczyk 11.2, 3) 
Zasłona (Białystok). 5 k im. : 1) Noji 
15.18 (najlepszy tegoroczny wyn ik w 
Pojsce), 2) Fi ja łka 15.36.4, 3) Wiśn iew­
ski 15.45.6, 4) Hart l ik . Rzut mło tem: 
1) Dreyer (Am) 50.68, 2) Kartasiński 
32.52. 400 mtr. : 1) Anderson (Am.) 51.6, 
2) Zawieja, 3) Kocoń. Skok o tyczce ro­
zegrano przy zupełnych ciemnościach. 
Wskutek z łych warunków nie osiągnię­
to 4 met rów. Pierwsze miejsce zajął 
Mauger (Am.) 3.90, 2) Schneider 3.80. 
Sztafeta 4x100 rozegrana została w fa­
talnych warunkach, gdyż by ło już zu­
pełnie ciemno. Wygra ła sztafeta Legj i 
44.1 przed drużyną amerykańską. 

" ^ B i e g 800 mtr . rozegrany zostanie 
w dniu dzisiejszym. 

Dziś czwarty etap 
wyścigu Warszawa—Berlin 

. W dniu dzisiejszym o godz. 13ej na­
stąpi w Poznaniu start do czwartego 
etapu wyścigu kolarskiego Warszawa— 
Berl in. 

Trasa czwartego etapu Poznań — 
Pi ła jest najkrótsza wynosi bowiem za 
ledwie 108 k im. 

Finał cpuhar „Expressu" 
rozegrany zostanie w sobotę 
Fina łowy mecz turnieju pi łkarskiego 

redakcji „Expressu" rozegrany zostanie 
w nadchodzącą sobotę o godz. 15.30 na 
boisku Widzewa. Do decydującej wa lk i 
o srebrny puhar „Ęxpressu" i żetony sta 
ją dwa czołowe zespoły A-klasowe 
W l M A i Wo jskowy Klub Spor towy. Jak 
wiadomo obie te drużyny stoczyły w 
półfinale n iezwykle zażarte boje, dosta­
jąc się z trudem do f inału. W I M A po­
konała nieznacznie TUR w stosunku 
3:2, a W K S po dwugodzinnej walce peł­
nej dramatycznych momentów zwycię-

jżył SKS w stosunku 5:4. 

Publiczność zebrana ubietrłej soboty 
na boisku TUR-u by ła świadkiem nie^ 
zwyk le interesujących spotkań, przeży 
wając wiele emocji. Przypuszczać nale­
ży, że mecz f i nn ł o \w będzie leszcze bar 
dziej zacięty i da zwolennikom footbalu 
wiele zadowolenia. 

Zaznaczyć należy, że gra prowadzo­
na będzie, aż do rezultatu i w razie w y ­
niku remisowego będzie nrzodłuźana, aż 
do uzyskania przez jedną z drużvn zwy 
cięstwa. Obaj finaliści n r zv " -n fn \ v " ' i się 
do sobotniego spotkania z dużą staran­
nością. 

Duże zainteresowanie 
meczem Polska—Niemcy 

Zainteresowaniem niedzielnym me­
czem bokserskim Polska — Niemcy w 
Warszawie jest olbrzymie. Organizato­
rzy liczą się z tern, że na stadjonie Leg j i 
gdzie rozegrany zostanie sensacyjny 
mecz, zbierze się około 20 tysięcy w i ­
dzów co będzie rekordem r ingów pol­
skich. 

Nasza reprezentacyjna ósemka nie 
została jeszcze defni tywnie zestawiono 
gdyż- poprzednio ustalony skład ulec ma 
ki lku zmianom. 

Wyścig kolarski 
o nagrodę Zarządu m. Łodzi 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w Ło­

dzi na szosie pod Krzywiem doroczny wyścig szo 
sowy na dystansie 100 kim. o nagrodę prze;hoćV 
nią ofiarowaną swego czasu przez Magistrat in. 
Łodzi. W tegorocznym wyścigu poważne sz-in-
se zdobycia nagrody na własność posiada „Re­
sursa", dla której dwukrotnie zdobył ją Więcek. 
W wyścigu niedzielnym wezmą udział najlepsi 
szosowcy lokalni z Więckiem na czele. 

Bokserskie mistrzostwa 
drużynowe Łodzi 

W końcu września rozpoczną się w Łodzi 
bokserskie drużynowe mistrzostwa okięgu. Ter­
min zgłoszeń został przez ŁOZB wyznaczony do 
9 września. Pewnym faworytem na mis''za Iest 
zespół IKP, który pomimo rozwoju boksu w Ło­
dzi, przewyższa nadal swym poziomem wszystkie 
pozostałe drużyny 

Zawody pływackie 
organizuje w niedzielę Ł.K.S. 
W nadchodzącą niedzielę organizuje ŁKS na 

pływalni przy Al. Unji na zakończenie tegorocz­
nego sezonu — zawody pływackie dla cnlorcńw 
i mężczyzn. Program zawodów przewidujo na­
stępujące konkurencje: biegi 50 metrów slylcm 
dowolnym, klasycznym i grzbietowym dla chłop­
ców, sztafeta 3x50 mtr. stylem zmiennym chłop­
ców. Bieg 200 mtr, stylem klasycznym i KO m. 
stylem grzbietowym dla mężczyzn, sztafety — 
3x100 mtr. stylem zmiennym i 4yl00 mtr. stylem 
dowolnym dla mężczyzn oraz skoki pokazowe. 
Zawody rozpoczną się o godz. 12-ej w połudire. 

1* 

'Jo. 

— O tak, — uśmiechnął się' jej towa­
rzysz, wprowadzając ją do p ływaln i z bia 
łego marmuru i sali gimnastycznej. — 
Jest tu wcale przyjemnie. Możeby pani 
zechciała wypić ze mną kielszek wina w 
mojej kabinie? 

Ernestyna nie widziała w zaproszeniu 
".i-c zdrożnego i po chwil i siedziała na 
niskiej kozetce, sącząc przez słomkę 
specjalnie chłodzonego burgunda. 

Kabina nieznajomego była wprawdzie 
ale nie-
Mieściła 

N a p i s a ł : F r e d e r i c B o u t e t 
'zcze trzy dni, a znów będę mu niewielką lornetkę, jakby kogoś oczeki-
cić do biura, westchnęła melan wał. 
Ernestyna Epermon, wsuwając' ' To dziwne, uświadomiła sobie naraz 

1'Jd kupioną przed chwilą wido- Ernestyna, przyjechałem dziś do Mar­
iki. a r sy l j i , k tórą zamierzała wysłać sylj i , by załatwić dla c iotk i sprawunki i 

' Przyjaciółki w Paryżu. Tak, obl i zabłądziłam do dzielnicy portowej. Coby znacznie skromniej urządzona, 
"Uichu, jutro z samego rana wsią- też na to powiedział poczciwy wuj A n - mnej jednak bardzo wygodna, 
^spresu, wróc i do stolicy i znów' zelm, uśmiechnęła się, przypomniawszy, ona dwa łóżka, umywalnię z bieżącą wo 
&ic szare, jednostajne życie. | sobie pedantycznego krewnego, spędza- dą, szafkę oraz inne drobiazgi, 
oczyw iśc ie ona, Ernestyna jestj jącego całe dnie przy swych ulubionych — Zamówiłem dwuosobową kabinę. 

n a staropanieństwo, na bezbar- 1 krzewach różanych. No, ale czas wrócić styny, — ladę jednak sam, gdyż osoba, 
"'ację bez żadnych przeżyć i do domu,, postnowiła, obrzuciwszy raz która miała mi towarzyszyć została w 

' jeszcze spojrzeniem bia ły statek. | ostatniei chwi l i wezwana do łoża ciężko 
W pewnej chwil i , gdy młoda dz iew- ; chorej matki , 

czyna poczęła iść wzdłuż wybrzeża, roz-] — To była kobieta? — zawołała do­
glądając się za dorożką, usłyszała, za so myślnie młoda dziewczyna, poprawiając 
bą stłumiony głos męski: | swe złociste pukle włosów. 

— Widziałem, że pani przyglądała — Tak, — nieznajomy duszkiem wy-
się z taką uwagą statkowi. Możeby pani chyli ł raz po razie dwa kiel iszki mocne­

go koniaku. — Sądzę jednak, że więcej 
jej już nie zobaczę, gdyż opuszczam Fran 

j i > ? 

k t ^ ° U r W u spędzony u krewnych 
O?- Marsyli i nastroił młodą.dziew 

"rwnie romantycznie. Móc prze-
s nadzwyczajną przygodę, ażeby 

iu- > r 2 e z cały rok karmić Się jej 
^ v 'p?iami, oto było marzeniem Er 

t u ż v c i e " d o s v ć przystojnej, ale ErrTeTtyna gwałtownie się obróciła i ! cję na zawsze... Jadę do Kanady.. 
^ a j a c T n f s ^ , ujrzała samotnego pasażera z górnego po - Jak i pan szczęśliwy, że może pod-

'cstvnv bvło bardzo spokojne k ładu okrętu. Teraz zbliska twarz jego różować takim, luksusowym statkiem, -
N ł s u , Y . • • p ! . I L U „ ł n ; * . t , , - o m . < n i o m l o n i o m 1 w v r w a ł o sie mimowoh Ernestynie. 

• t t °ardzo wcześnie i po w 
4 udawała się natychmiast 

l z l e < * 
n a b y 1 , 9 

r a c y - . / ' 

w c i" 
M l 

Perman, stenotypistki firmy', chciała go zwiedzić? Jeżeli tak, to chę 
^ e t Co" w Paryżu. Niestety, jak tnie służę... 

[nestyny było bardzo spoko ne. k ładu okrętu, teraz zDi isica wa i W , ™ ™ , • • u £ r « l « t v n i n 
, a bardzo wcześnie i po w y p c i u 1 nacechowana była jakiemś cierpieniem, \ wyrwało się mimowol i Ernestynie. 

, h * udawała S ię S c h m i a s t V P do |co dziwnie ujęło dziewczynę Na lewym. 
a 0 siódmej wieczorem wrócić do policzku miał dużą szramę. Był jeszcze 
..ło _«vxtl,i•:: V c ! n . l młody i mógł mieć około lat trzydziestu % S W c ' kanwowej robótk i i ksią-
llô L d a n y c h w pobliskie! czytelni. 

ł «ie dziewczyna raz jeszcze rozej-
^ i ^ o k o ł o , zatrzymując machinal-
\ ą . n a b ia łym kadłubie wielkiego 
Bk /ausatlantyckiego, k tóry zdała 

i \ J ^\ do jakiegoś wspaniałego 
W "ii ' ^ 'op ię t rowego. Niezwykły ten 
^ d ^ 1 °dpłynąć za parę godzin, 

' ^r-k^iadzie panował teraz gorącz 
. ^ ° chwila przyjeżdżał jakiś 

''y £ i C r < by wywindować się na luk 
Oj t ( ) ' atek, robotnicy por towi łado-

l >"bv ł > n? z a P a s y żywności oraz kuf-
Ju^by v ' a ' a c v c h podróżnych. 
I L ^ ' \° było przyjemnie móc poje-

i !qp,eś bardzo daleko z svmpatycz-
V ^ c - Y z n ą westchnęła Ernestyna, 
' S v & ^ V c ' a z i^szcze w statek. Na 

^' Pokładzie nie by ło 
C;, Ł '"zy samej barierze s 

%^"'-;lzzy młodzieniec w niepo 

b e 

Dosyć przystojny, ale jakiś przybity — 
uzupełniła swe spostrzeżenia Ernestyna 
poczem bez chwi l i namysłu odpowiedza-
ła: 

— Jeżeli to panu nie sprawi trudnoś­
ci, chętniebym rzeczywiście obejrzała 
ten piękny statek. 

— Bardzo proszę. 
Ostatecznie nic mi się nie stanie, u-

spakajała Ernestyna swe nieco zaniepo­
kojone sumienfe. Nieznajomy ten wyglą­
da zupełnie przyzwoicie i wkortcu nie 
jestem przecież małem dzieckiem. 

Młodzi szybko weszli na mostek i po 
chwi l i znaleźl się na pokładzie, gdzie 
uprzejmy oficer chętnie udzielił żądane­
go pozwolenia. Zwiedzi l i w ten sposób ca 

.. ły okręt i wkoricu przeszli do komforto-
p raw ie iwo urządzonego salonu pierwszej klasy, 

tał ty lko stamtąd zaś do ps/arni i baru. 
Jak tu pięknie, — zawołała z zach 

> m garniturze marynarkowym wytem Ernestyna, r o z g l ą d a j ą c się po sa-. porządku. 
sfw^.. . . . • J _ . . l: — k o , . , -,n cmofl»ln<rm e k r a n e m dla t l i -1 jniodzi 

— Może mi pani towarzyszyć, skoro 
pani tak lubi podróże. Nie obciąży tr. 
absolutnie jej kieszeni, gdyż kabina zo­
stała zgóry opłacona na dwie osoby. 

— Jakto, pojechać z panem, nie u-
przedziwszy o tern nikogo? 

— Rozumiem, ma pani rodziców, k tó 
rzy będą to uważali za zbyt ekstrawa­
ganckie, — rzekł mężczyzna zapalając 
papierosa. 

— Jestem zupełnie sama na świecie 
i nie mam poza dalekimi krewnymi niko­
go, — westchnęła zapytana. — Zasta­
nawiam się jednak, czy powinnam przy­
jąć propozycję pana. Pozatem nie mam 
przecież paszportu... 

— O to niech się pani najmneij kłopo 
cze, — rzekł nieznajomy, wyciągając z 
kieszeni jakiś dowód osobisty. — Przyja­
ciółka moja jest bardzo do pani podobna 
— uśmiechnął się młóci y człowiek, pod­
chwyciwszy zdziwione spojrzenie Erne-
i dlatego zwróciłem na panią uwagę. Je­
żeli wiec ty lko olo idzie, wszystko jest w 

dziła się na plan Gustawa Houssaye, pod 
takiem bowiem nazwiskiem młody czło­
wiek się jej przedstawił,. W dwie godziny 
później statek podniósł kotwicę, jedno­
cześnie zaś rozległ się gong, wzywający 
pasażerów do stołu na posiłek wieczor­
ny. 

Towarzysz Ernestyny okazał się mi­
łym, dobrze ułożonym człowiekiem i za­
chwycona swą eskapadą dziewczyna spo 
żyła z apetytem kolację. Po pewnym cza 
sie część podróżnych przeszła do palarni 
reszta zaś do czytelni, by przejrzeć pis­
ma. Ernestyna znalazła się między tymi 
ostatnimi, i z uśmiechem wzięła do ręk i 
jakiś dziennik paryski. Po chwli jednak 
odłożyła go, gdyż nie znalazła nic ceka-
wego, poza opisem jakieś wyraf inowanej 
zbrodni — zabójstwa starej mi l jonerki , 
k tórą jednocześnie ograbiono z gotówki 
i k lejnotów. 

Z westchnieniem ulgi ułożyła się wy­
godnie do snu, zmęczona nieco ostatnie-
mi przeżyciami. Gustaw by ł wobec niej 
niezwykle rycerski, nie chcąc wcale zdo­
być siłą względów młodej kobiety, co 
też ta ostatnia potraf i ła należycie oce­
nić. Teraz przymknąwszy znużone po­
wieki , zaczęła myśleć o młodym czlowie 
ku, k tó ry coraz bardziej jej się podobał. 
Tak, to prawdziwy gentleman, uświado­
miła sobie, zasypiając. 

W nocy obudził Ernestynę jakiś niez­
wyk ł y ruch na statku. Po chwi l i zapuka­
no energicznie do drzwi kabiny i na pro­
gu stanął kapitan wraz z oficerem. 

— Proszę wstać, — zwróci ł się do 
Houssaya, silnie pobladłego ze wzrusze­
nia. — Przed pół godziną otrzymaliśmy 
depeszę, by aresztować młodego męż­
czyznę, ze szramą na lewym policzku. Je 
den ze stewardów przypomniał sobie, że 
pan posiada na twarzy podobne oszpece­
nie. Jest pan aresztowany pod zarzutem 
morderstwa na osobie niejakiej pani 
d 1 Anders. 

— Ja... o niozem nie wiem.. 
— Będzie się pan t łumaczył przed sę 

dzią śledczym, — wzrusizył ramionami 
kapitan, spoglądając znacząco na wielką 
szramę, widniejącą na obliczu mężczyz­
ny. 

* * 
Marzenia Ernestyny spełniły się; prze 

7yła rz^-zywiście niezwykła przygodę. 
Że różniła się nieco od tej, jakąby sobie 
życzyła młoda dziewczyna, to już była 
wina przypadku T łum. Hate. 
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Wyposażenie 
su MWW Italji 

Ital ia, w sierpniu. 
Kto z północy autem zjeżdża do 

Wioch alpejskim wysokogórsk im szla­
k iem i na t y m szlaku, noszącym tyle 
jeszcze śladów zupełnie fantastycznego 
i nadludzkiego wys i ł ku żołnierskiego z 
okresu wielk ie j wojny, napotyka na każ­
dym kroku niezliczone masy manewru­
jącego — świetnie wyekwipowanego 
bojowo — żołnierza, ten już na'pograni­
czu uświadamia sobie, że wstępuje do 
kraju będącego w fazie gorączki wo­
jenne;. Nastroje najbliższych miaste­
czek już potwierdzają to wrażenie. 

Ody zjeżdżamy do najbliższego w ie l ­
kiego miasta — Wenecj i — i wszędzie 
na murach jego czytamy krótk ie a wiele 
mówiące, opatrzone n ie ty tu łowanym pod 
pisem „Mussol in i " hasło — „będziemy 
tak postępować, jak postępowali w ie lcy 
kolonizatorzy narodu angielskiego, jak 
postępowali wie lcy kolonizatorzy narodu 
francuskiego" — poznajemy też odrazu 
cały program zewnętrzno-pol i tyczny 1 
gospodarczy dzisiejsze] I ta l j i . 

Oczywista — program na daleką 
metę. Do tego jednak programu dojść 
można przecież ty lko poprzez realizację 
tej masy zagadnień gospodarczych, ja­
kie nasuwa Włochom ich aktualna sytu­
acja ekonomiczna. 

Pomi jamy t ym razem problemy f i -
nansowo-walutowe, oświetlane wielo­
krotnie na tem miejscu. Coprawda Na­
poleon twierdz i ł , że do wojny trzeba 
pot rzykroć pieniędzy — ale nawet naj­
biedniejsze skarby jakoś sobie w swych 
wojnach radz i ły ...drukiem pieniądza. 
Gdy rozmawiasz z Włochami , wydaje 
mi się, że inne aktualne zagadnienie go­
spodarcze w y s u w a się na czoło. 

Jest niem problem wyposażenia su­
rowcowego, tak Ważnego w nowoczes­
nej gospodarce wojennej. 

W iemy — jako ci, k tó rzy przywożą 
węgiel do Ital j i (teraz za nasze dwa 
transatlantyki) — jak mało tego nerwu 
współczesnego gospodarstwa posiada 
ten kra j . Import normalny wymaga k i l ­
kunastu — do piętnastu, mi l jonów ton 
„czarnych bry lan tów" . Rzecz podobnie 
ma się z wie lu innemi surowcami. Po­
równanie ceny benzyny z tej i tamtej 
strony granicy (kilkadziesiąt procent 

/różnicy!) odrazu orjentuje nas w bra­
ku rodzimego „napoju" dla wozów i 
aeroplanów, odgrywających wie lką ro­
lę w świetnie „F ia tam i " zmotoryzowa­
nej armj i i talskiej. Także I w stall są 
W ł o c h y dalekie od samowystarczalno­
ści. Lektura bilansu handlowego wska­
zuje nam na podobną sytuację w zakre­
sie wie lu Innych surowców. 

Nie m ó w i m y już o efekcie general­
nego zastosowania sankcji ekonomicz-
nyon przez L igę Narodów, wedle s ław­
nego szesnastego a r tyku łu jej statutu. 
Każdy t rzeźwy człowiek zdaje sobie 
sprawę, że Genewa nie pójdzie na to w 
obawie własnej kompromitacj i , nieunik­
nionej w wypadku niewykonania nakazu 
przez jej członków. Realniejsze mogą 
być następstwa przeszkód czynionych 
w zaopatrzeniu surowcem przez „straż­
niczkę mórz" , Anglię. Niety lko w moż­
l iwości sparaliżowania ruchów wojska, 
ale i w omawianej tu — tak kwest j i leży 
punkt ciężkości „pacyf ikacy jne j " rol i 
W . Bry tan i i . D r . A. Z. 

Duźu ibgi przędzy 
Wobec wejścia przygotowań na se-. 

zon zimowy w przemyśle tkanin baweł­
nianych i pończoszniczym oraż t rykota-
żowym w fazę intensywnej produkcj i za 
potrzebowanie na przędzę bawełnianą w 
dniach ostatnich ponownie wzrosło i, jak 
można przypuszczać wzomoże obroty na ' 
rynku przędzy potrwają już czas dłuższy. 

Pomimo baissy, na rynkach surowej, 
bawełny, peny przędzy bawełnianej jak 
narazie, nie uległy zmianom. Wynika to 
przedewszystkiem stąd, że przędzalnicy 
do produkcji przędzy, jaka obecnie uka­
zuje się na rynku, używają bawełny, za­
kupionej dawniej, a więc po cenach wyż 
szych. Z drugiej strony w obliczu sezonu 
zimowego, a więc wzmożonego zapotrze 
bowania zmiany cenników rzadko kiedy I 
są wprowadzane, należy zatem przypusz 1 

£»łąj z m i a n i e 
czać, że nie będzie ich również, przynaj­
mniej narazie, na rynku przędzy, zwła­
szcza iż produkcja przędzy w chwi l i obe 
cnej nie jest zbyt wielka i prawdopodob­
nie podaż nie będzie przekraczała zapo­
trzebowania. 

Warunk i pokrycia na rynku przędzy 
bawełnianej w Łodzi w dalszym ciągu 
traktowane są indywidualnie, przyczem 
przy pokryciu gotówkowem udzielane 
jest zazwyczaj deść wysokie skonto. 

Orjentacyjne ceny przędzy bawełnia­
nej za numery, które w chwil i obecnej 
cieszą się stosunkowo największym po­
pytem, kształtowały się w złotych cen­
tach amerykańskich następująco: nr. 24 
pojedynczy — od 39,75 do 40,00, nr. 32 
pojedynczy — 46, nr. 24 podwójny — 45, 
nr. 32 podwójny od 51,5 do 52. 

0 232 mili. 
wzrosły wkłady w Po'sce, 
Według danych Głównego JjJ 

Statystycznego, ogólny stan 
w instytucjach k redy towych 
się na dzień 30 czerwca rb. cylr«*"j j 
mi l ionów zł., wobec 2,767.5 " 

."elszem ? 
* Wars 

Przy o 
j7*ano: A 
L»77)' E * r l 

26.27 
S- Osiu 1 

m ,Sztok: 

V f - 3 ) 
rJRiiecka lf 

L i * a 20 95 

m?L 3 7 - 2 5 < 
T E '-'6. dni; 

W Pni cl, _ W ok'; 6*1 
na dzień 30 czerwca 1934 r. y f j£ 
rocznym wk łady wzros ły wie" 

zł. 

*a rynk 
» t naogól 

soką cyfrę 232,2 ini l in 

Polska nie zaWilj 
CZ2°.™b 
te ^ S " 

gachowie 

"ftii.r n ł°wych 
i im i ^ J cencji na samochody anfl'2 Ą , 

W związku z krążącemi ^^M^ 

•i0' ., 
stała przez naiszą delegacje (1° r " ri»t)S'arfw 

i równocześnie z zawarciem " H B ^ s i j s ( 

handlowego polsko " 
brytyjskie* 0 ' 

Niemcy wykupują odpadki bawełniane 
wskutek czego brak 

Na rynku łódzk im od pewnego czasu 
daje się zaobserwować poważny brak 
odpadków bawełnianych, k tó rych ceny 
mają z tego względu tendencję zwyż ­
kową. 

Jak twierdzą zainteresowani produ­
cenci, p rzyczyny tego zjawiska należy 
szukać na rynku angielskim, k tóry jako 
najpoważniejszy dostawca odpadków 
bawełnianych, wyw ie ra decydujący 
w p ł y w na kształtowanie sie sytuacji w 
tej dziedzinie. Obecnie rynek angielski 
również odczuwa bardzo do tk l iwy brak 
odpadków, co jest wyn ik iem z jednej 
strony poważnych ostatnio zakupów 

ich na rynku łódzki tu 
najlepszych gatunków odpadków przez 

• Niemcy, z drugiej — stosunkowo małem 
uruchomieniem angielskiego przemysłu 

'włókienniczego, wskutek czego odpad­
ków schodzi niewiele. 

Oba te momenty spowodowały bar­
dzo poważną redukcję angielskich do­
staw dla r ynku łódzkiego, na k tó rym 

i popyt na odpadki obecnie znacznie 
i przekracza podaż. Brak ten daje się tak 
(dotk l iwie odczuć, że nawet wielkie fa­
b ryk i , które zwyk le część swych odpad-

, k ó w sprzedawały, obecnie przerabiają 
je bez względu na Ich wartość gatun­
kową. 

pr< 
a l 

l ! # P ' . 4 1 " 

Zniżkowa tendencja na rynkach p l e n w p 
Giełdy walutowe nadal mają tenden­

cję słabą. Wczora j silnej zniżce uległa 
dewiza na Brukselę, która w notowa­
niach giełdy warszawskie j straci ła 67 
punktów, schodząc do poziomu 89.07. 
Również dewiza na Londyn zniżkowała 
o dalsze 3 punkty do 26.27. Notowania 
kabla na Nowy Jork także by ł y słabsze. 
Kurs wynosi ł 5.28, t. j . by ł niższy o % 
punkta. Zurych zniżkował o 3 punkty 
do 172.67. Poprawi ł się jedynie kurs de­
w i z y na Asmterdam, notowanej po 
358.00, t. j . o 20 punktów wvże j niż o-
npgdaj. 

Holandia przedłuża 
kontyngentowanie Importu 
Prasa holenderska donosi, że w dniu 

1 września rb. przedłużone zostaną za­
rządzenia, kontyngentujące import do 
Holandj i , następujących towarów: ś ru­
by, bolce i mutry, podstawy do izolato­
rów , blacha cynkowa, mater ia ły we ł ­
niane I bawełniane, bielone, niehielone. 
farbowane, dlrukowae I tkane w kolo­
rach, przędza ze sr.tuczego iedwabiu, 
dywany , w y r o b y lniane i DÓłłniane o-
raz opony rowerowe . Okresv bazowe 
mają pozostać be " zmiany. 

No rynku łódzkim wszystkie noto­
wania by ł y utrzymane przy tendencji 
słabej. Funty w żądaniu 26.30, w płace­
niu 26.20, dolary — 5.26 — 5.24, dolary 
złote 9.05 — 9.03, marka niemiecka 1.67 
— 1.65, gulden gdański 0.97 — 0.96. 

Bank Polski cen nie zmienił i płacił 
za funty 26.15, za dolary 5.24, 5.25 i 5.27. 

Słaba tendencja panowała również 
na rynku papierów procentowych. Poż. 
stabilizacyjną oddawano po 63.25, kupo­
wano po 63.00, dolarówka 53.50 — 53.00, 
poż. budowlana 41.00 — 40.00, 5 proc. 
L. Z. m. Łodzi za r. 1933 — 51.50—51.00. 
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99 B e z r o z p a t r z e n i a 
Generalna odmowa udzielenia ulg drobnym przedsiębior­

stwom przewozowym 
Wszystk ie przedsiębiorstwa ekspe- grudnia 1934 roku. 

dycyjno-przewozowe, które, z uwagi na Należy podkreślić, że po raz p ierw-
drobny charakter prowadzonego przez szy ma miejsce generalne pozostawienie 
nie przedsiębiorstwa, z łoży ły w swoim podań bez rozpatrzenia przez Izbę Skar-
czasie podanie o zezwolenia na nabycie bową, ponieważ do roku 1935 władze 
ulgowego świadectwa przemysłowego skarbowe badały każde złożone przez 

na rok 1935 I I I kategori i handlowej za- przedsiębiorstwo ekspedycyjno-przewo-
mlast I I , o t rzymały ostatnio zawiadomię- zowe podanie w tego rodzaju sprawie i 
nia lzbv Skarbowej o pozostawieniu z ło- w wypadkach^ gdzie istniały przesłanki 
żonych podaż bez rozpatrzenia, nonie- natury faktycznej, zezwalały na prowa-
waż powyższa ulga nie jest orzewidzia- dzenie przedsiębiorstwa przemysłowe-
na okólnikiem Ministra Skarbu z dnia 6 ' go kat. I I I handlowej. 

podpisana w Londynie umowa 0 

pienie licencji na samochody 
znanej mark i agjelskiej, agecia 
stwierdza, że pogłoski te sa v01 

ne wszelkich podstaw. Nietylko-' 
go rodzaju umowa nie by ła p o d ! c |e | 
ale nie b y ł y nawet przez nasza 
cję prowadzone żadne rozmowV w 
kierunku. 

0 zwiększenie eh! 
do Brazyiji 

Do Rio de Janeiro wyjechał y c 
stawiciel Izby Przemys łowo 'J}^; 
wej warszawskiej , dr. Henryk 1 

feld, k t ó r y ma zorientować sie "'̂ fl 
scu co do możl iwości rozwoju " 
w y w o z u do Brazy i j i i p o p r a w i l i 
samem naszego bilansu handle* 
Brazyl ją . 

Japonja wyprzedź 
swe zapasy jedwabił 

Rząd japoński postanowił sp[L 
czę^e sWycli zapasów surowego, stBK^wych 
biu, posiadanego z poprzednie'1

 f j» | jvdatk 0 i 
now. Ogółem w najbliższym e z ^ / l ^ c h p , 
rzuci na rynek ze swyc l i zapaso* ' j , ^ m 0 g 
t e l surowca jedwabnego, z c z e g ° M otrz^ 
bel odbierze przemysł Krajowy. P ,j I, * i . któr 
gdy 7.50U bel jedwabiu za p p s - 0 J h j 1 l e r e K j c 

twem.znanego koncernu Mitsui ^ o f l i J ^ r e s i t 
ny sprzedanych będzie do ludyj P ' A " 4 l y j U 2 

'sklcb. Wreszcie SOU bel jedwab' 1 1 yWJ^d a d 

' wego z japońskich zapasów rząd 
[o t rzyma koncern Mitsubishi 1 

(Company dla wyeksportowania r # ł 
|Egiptu. Już przed ki lku miesiąca!" 1^ 
sza partja surowego jedwabiu sP l 
na została do Egiptu, .gdzie s i i y j l 
ten spotkał się naogół z życzliweni j 
jęciem i w krótk im 
robiony z 

wabiu. 

Zjazd Zw. Szb 
Pr<.enyfcru. . . . - n a n d i o * y y 

W nadchodzącą sobotę i ,U%Ą 
| odbędzie się we Lwow ie zjaz<» 

.i i 
m • Pól 

J«K n c - w 

lt,.6d* nowe 
| $ f e 43, i 
r.6 VI e 

aienotoi 
L GIE 

^'}**: doi; 
*• dolar, 

B«nk P 

I»0£Z 

I? 6 k s P W p icrv 

k i ą ' Z w r 

P« zagr 
„ ' « inio 
łPaństw 
fuwagę 
.""'orirta 
!,s'ę za 

okresie czasj VMM w 

jostał przez przędza^ 1 

ie 
Osobne zapisy w księgach, bądź wykazy z końcem roku 

cjalnemi kasowemi bloczkami sorzeda-

Przemys łowo- l iand lowych, » a 

uchwalony zostanie nowy s t a t u

n l l l obecnego P 1 Ą 

t 3 u « 

w?' 

Ministerstwo skarbu, powołując się 
na postanowienia rozporządzenia mini­
stra skarbu z dnia 13 kwietn ia 1935 r. 
w sprawie poboru scalonego podatku 
przemysłowego od obrotów p iwem, 
napojami winnemi, wódkami eatunko-
wemi , octem, kwasem oc towym i droż­
dżami, wyjaśni ło okólnikiem z dnia 25 
lipca 1935 r., że w przedsiębiorstwach 
sprzedaży, prowadzących p rawid łowe 
księgi handlowe, obroty ze sorzedaży 
a r t yku łów, objętych scalonym podat­
kiem przemys łowym, w inny óvć , po­
czynając od dnia 1 maja 1935 r. w y o d 

ży, dziennemi wykazami poszczegól­
nych utargów, rachunkami, korespon­
dencją jtp.). 

O ile w księgach handlowych nie są 
wykazywane odrębnie obroty ze sprze­
daży a r t yku łów , objętych scalonym po­
datkiem , wówczas przedsiębiorstwa 
sprzedaży obowiązane sa do up ływie 
każdego roku kalendarzowego w ter­
minie składania zeznań sporządzić szcze 
gółowe w y k a z y obrotów ze snrzedaży 
a r tyku łów, objętych scalonym Dodat­
kiem. Wspomniane w y k a z y w inny być 

rębnlone w księgach, a odnośne zapisy j udokumentowane w sposób nowyże j 
iwiedti lo udokumentowane (np. spe-. wskazany. 

ku , dostosowany go 
publicznego charakteru tej 
Ponadto na zjeździe utworzone 
misje Związku. 

Poza sprawami dotyczącenn mm 
zacji Zw iązku Izb P r z e m y s ł o w o - " ^ 
wych . omówiona ma być kwesta y . 
dynacj l pracy iustyt t icy l dz ia ła j? " I 
zakresie handlu zagranicznego. 

Liczba wotestW 
wekslow ch w ro . - ł ' 

Miesiąc Jipiec przyniósł dość 
wzros-t protestów wekslowych. ^ 
danych GUS., zaprotestowano nJ^# ^ 
nie całej Polski ogółem 132,8 t y * fi H|y. 
weksU na sumę 20.2 mil jn xl woW; Ą \ 
tys. sztuk na sumę 1H.S miljn. zł. i \ % 
wcu r.b, W lipcu 1934 r. liczba P r ^ i r 
była mniejsza, wynosiła bowiem ] \ f 
sztuk weksl i , natomiast suma w e ^ f , P 
protestowanych była wyższa, w ' 
się bowiem cyfrą 24.5 miljn. zł. JK 

W Łcd r i zaprotestowano ^ j i r 
21,1 tys. sztuk weksl i na sumę m 
zł., na terenie zaś województwa• f 
Łodzią) zgłoszono do protestu o.' 
sli na sumę 800 tys. zł. 

1 
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ieniężna. i Unikanie polskch towarów w Gdańsku 
Warszawa, 23 sierpnia, i _ _ ~ . . . . . _ » t , Warszawa, 2-3 sierpnia. 

E i " J s 2 e m zebraniu gełdy walutowo . 
fco|j w Warszawie tendencja panowała 
l i , , , , ' Pfzy obrotach niedużych, Kursy, 
P':' (-7)n°~ A m s t e r d a m 3 5 8 ^ - 2 a ) ' ?eJ 

Dalszy ciąg akcji bojkotowej senatu 
Gdańsk, 28 sierpnia. artykułów winny one zakupie v/ Cidań 

(PAT) Z polecenia centrali kontrol i sku. Chodzi tu P ^ ^ ^ ^ W 
. . . H n ł ^ o i i f T n c snrnwauzane rjyiy 

Tum ej zapaSn czy 
w Cyrku Sportowym 

Walka dwuch wielkoludów Szym-
kowskiego i Grabowskiego stoczona w 
ramach wczorajszego wieczoru wa lk Brotach neouzycu, Mirsy " , r » " T u r ; r - u ^ i ti , nr łnwnJnip o • wv robv , ramach wczorajszego w i t e m u w»i. 

mterdan, 358 (+20) , Bel- (PAT Z polecenia centrali kontrol i sku. Chodzi t u ^ f ^ J , a n ! y r

b ° v , y Sf^rk^rnhli przebieg dramatyczny 
m 21260. Kopenli^a tlW o b r o t u dewizowego, f i rmy gdańskie zo- które dotychczas. ? P ™ ^ f " e b ^ d

y _ \ g $ $ ł S ^ a n y przez nadludzki 
M ) . Nowy. Jjik-kabei t l W ł „ , n ł n n n . w . ™ A zanotrzebowame przewaznlo z Polski. Wobec tego ou „LeoneK * \ . . „ , „ . w l p „ l ! P . 3 2 1 + 2 5 ) l ^ r y ^ S " 85Q Dowiązane są zgłaszać zapotrzebowanie 

fe. Sztokholm i

l £ * (-20), 1 S na waluty zagraniczne na okres naibl.ż-
MZ '-3) w obrotach prywatnych: szy na specjalnych formularzach. (Jbec-
L t x c k a 164. szyling austriacki ioo.50, „ | e f j r m y te otrzymały przydział de-

J 20.95 frank francuski 34-95,frank . j e dnak pod warunkiem, że szereg 
' W "'••••O' funt angielski 26.2? (—3), 
BI?1? 37.25 (—50), funty tureckie 4, leje 

vice 

które dotychczas sprowadzane nyiy w c y r K u , i 
przewaznlo z Polski. Wobec tego od- „Leonek" schwytany przez nadludzko 
biorcy towarów polskich w Gdańsku nie silnego „King-Kouga" w żelazne klesz-
mogą zamawiać tych wy robów u swych c z e nelsona, d ławiony bv ł nim przez 
dawnych polskich dostawców.. 115 min. bezlitośnie, wreszcie wyczerpa­

ny i obezwładniony runął na obie łopat­
k i . 

„K ró l żelaza" Borowiak z Poznania, 
odniósł wczoraj wie lk i sukces, remisu­

j ą c z znacznie lepszym technicznie Krau 
Część m _ zawiera'przepisy końcowe. Za- s c , e m - Sćhlkąt w walce amerykańskiej 

znaczyć nałoży, ze punkty 20 i 21 art. 171 oraz pokonał W 3 Illtn. Nowaka, pOCZem we-
cały art. 175 wchodzą w i.ycie dopiero z dniem zwał wszystkich Zapaśników turnieju 
ogłoszenia niniejszej ustawy. Ustawa o/.owiazu- d o w a „ d w t y m s t y ] u N a w y s o k i m po-

'EftV tli c c 34-25—33.7o. i — " - -«- )e na całym obszarze Rzeczypospolitej. Przepi- , , i ii -r 1 ńl 
\ » M 1 KOCENTOWE. Na rynku papie- Załączony od obwieszczenia jednolity tekst I ty Jej, dotyczące zagranicy, stosuje si„ również ZlOmtC Stalą WalKa 1 omowa Z CZeKOia-

y c n zarówno państwowych iak u s t a w V * <*nia 1 lipca 1926 r. o opłatach , :cm- 1 do obszaru W M. Gdańska. dowym Thomsonem, która rezultatu nie 
*fr."U, l c i K k , n c i a panowała nadal .słaba, i . ' n v > ' c h < j z i e , i na trzy części. Część I za -1 •HBDBHKDRnBra0BHUnVBBKIEDEBSBBBB9 dala. Brutalny Zc'7.ig powal i ł na obie 

i rozdziały: przedmioty opłat | SPRZEDAŻ 2 y R ; 

» » 5 « fi0). unity tureckie i , icje. 
Ł,L i f ' 6 , dolar 5.26.75 dolar złow 9-02,50, 

4.69.75, rubel srebrny 1.S3, bilon, 
I 1 a 'sk. płacił za banknoty dolarowe' 

;u" Na rynku papierów dywidendowych 
utrzymana, przy obrotach' 

jednol i ty tekst ustawy 
Ukazał się Nr 64 Dziennika Ustaw P. R. z in. 

' W ^ r 8 ' " , " t r z

v y m a n a ' ? u r A n u , : - 27 sierpnia rb., w którym pod poz. 404 ogłoszone 
<*,., - ! " a , y c h - Notowano: Bank I olski l a ł o obwieszczenie ministra skarbu z dnia 7 
M l i ? 4 7 ? ( - 5 0 ) - W c R : c l J 1 , 2 5 \j2Vi czerwca rb 

j / 1 0 —5), Norbliu 33, Ostrowiec 15 tekstu" ustawy o "oplotach stemplowych. 
R K I K ™ ^ 5 ' I, M B i . I Załączony od obwieszczenia jednolity tekst 
> 1 K ( ° t N 1 0 W E > N ? r y ' l k U ? a P 1 l " ustawy z dnia 1 lipca 1926 r. o opłatach ,:cm-

-50), węgiel ll.tfo czerwca rb w sprawie ogłoszenia iednołitcijo 
Norbliu 33,_ Ostrowiec 15 t eijstu ustawy o oplotach stemplowych. 
34-25—33.7o. | 7.lnr.nnv nA <. I-, w i, • / c i c u; a iedno 

MU 

trzy — - ---
, wiera następujące rozdziały: przedmioty opts-t 

• biJdA i °sraniczonycli. Notowano: 6 s t e m p i 0 w y c h ; sposób obliczenia opłaty; o=>oby, 
łjj^^lana 41 (—10) 4 proc. dolarowa obowiązane do uiszczenia opłaty: uiszczenie o-
• 52.75 (—25)j 4 proc inwestycyjna; p i a t y s t o m plowej ; przedawnienie; przepisy o 

5 proc. 1 

dv 

C > 
vlko; 

sza flU.5 
3 W v W 

'Itto ^ ~ 2 5 ) J 4 n r o c - inwestycyjna; p ł a t y s t o m p l o w e j ; przedawnienie; przepisy o 
; J"T' 5 Proc. konwersyjna 67.40—67.50, nadzorze; naruszenia przepisów o opłatach stem 
•Barowa 81 (-1-100), 7 proc- stabiliza-; p i o w y c h • środki odwoławcze; doręczenia i tza-

(—13), odcinki po 500 s o k r e s y . 
\ , ^ 3 -5 (—25), 4 proc. ziemskie 44 j Q z ą i i JJ postanowienia szczegółowe — za-
l j ł 1 Pól proc- ziemskie 4 6 . 1 3 — 4 6 - o b i e r a n a s tępuja .ce rozdziały: pisma, dotyczą:* 
l?J.nc- Warszawy nowe 56.75--57.25 p r z e j ś c i a własności rzeczy nieruchomych: p 
,? a z nowe 51.25—51. (—50), 5 proc. | dotyczące praw do ciał kopalnych; sprzedaż 

^ 63.25 (—25), 4 proc. ziemskie 44 j Część I I — postanowienia szczegółowe — za 
i. 1 ' 1 Pól proc ziemskie 4 6 . 1 3 — 4 6 . o b i e r a n a s t ę p u j ą c e rozdziały: pisma, dotyczą:* 
' tńrf-"c' Warszawy nowe 56.75---i7.25 p r z e j ś c i a własności rzeczy nieruchomych: pisma, 

j , d z nowe 51.25—51. (—50), 5 proc. | dotyczące praw do ciał kopalnych; sprzedaż i ra 
j},'are 43, 6 proc. obligacje m. Warsza- j raiana rzeczy ruchomych; obrót papierów warto-

r; VI em. 62 (—200). Tranzakcje do- j Piowych; dzierżawa i najem rzeczy: pisma, do-
"ienotowane: 5 proc. kolejowa CO 50, tyczące umów o świadczenie usług; pisma, stw.er 

! A- -

opatki w 12 min. Sękowskiego. 

Dzisiejszy, czwar tkowy program 

N a 

tyczące umow o swiaacrenie usiug; ,UMUO, si',^, 

jdzające umowę o przechowaniu; ubezpieczenia 
| i umowy o rentę dożywotnia: spółki i inne zrze-

zcbrsniu (iieldowem w Ło- szenia; pełnomocnitwa; obligl; weksle- przeka 
GIEŁDA ŁÓDZKA. 

SPRZEDAŻ ŻYRARDOWA. 
Prasa warszawska donosi: L/ i iaiŁjoŁ^, 

Wub. tygodniu bawił w Warszawie walk przynosi 2 atrakcyjne spotkania: 
ponownie jeden z mężów zaufania fran- dokończenie walk i Krausera z Szym* 
cuskiego koncernu Boussaca, dyr. Lenor kowsk im oraz sensacyjny pojedynek 
mand. Jak wiadomo, dyr. Lenormand pró wolno - amerykański prowadzony do 
bował już przed dwoma miesiącami na- ' rezultatu o 100 zł. premji między Cejzi-
wiąsać rozmowy w sprawie sprzedaży kicm a Tornowem. W dalszych parach 
większości pakietu akcji sp. akc. Z akia- walczą: Schikat z Miazią. Thomson z 
dów Żyrardowskich w rece banków pol- Nowakiem oraz Borowiak z Sękow­
skich. Ponieważ wysunięta przez Boussa skim. 
ca cyfra 20.000.000 złotych za większość 
akcyj była bardzo wygórowana, propo-) OTWARCIE SALI MALINOWEJ 
zycje _le nie by ły re?t'no. Obecnie jak sły „GRAND-HOTELU". 

* • « - • Jak się dowiadujemy w najbliższych dniach, 
..« « !_ M>li. 

u;ais?,-m 7cbnniu iMcioowem w i-i>- sr.vniu; •• . 

' nokw owanin: Pisma, niewymiemone w rozdzia- '. ' __„:„ nn^f lz e m ł k u sali, mając na wzglęazie uirzymain i > 
łach poprzednich; podania: świadectwa. ' b ę d z i e os Ia teczme W P 1 ? " " * ' ™ ; . t , lam poziomie europeiskim 

m. Ii 

sic 

o firmach 
l i c z n y ; ! ! p o r s a t f e s ł a r t i U 

ola/'Vcksporiowc polskie, wchodzą-
l v V l Pierwszy w ko-ntakl z firmą za-
ndlo*k »ną 

Polska i Szwecja na czele 
p o 16-eJ r u n d ł . l e o l i m p i a d y s z a c h o w e } 

[U |JU<.IVWŁ1*. w v*« w r ~ | -^ . 
Sala Malinowa po gruntownym remoncie c-ę-

1 dzie niewątpliwie jedynym lokalem w Łoaz. któ­
ry dorównywa swym wykwintnym wyg ąoera i 
urzrdzeniem, wykwintnym tego rodzafu lokalom 
w Europie. Wprowadzenie inowacji przyczyniły 
się do estetycznego i miłego wyglądu. 

PO 1 6 - 6 L r u n d z i e O l i m p i a n y M « c . « u « « , - V ^ o ^ n . «~Poły » « y c . n . oraz atrak 
Warszawa, 28 sierpnia. (PAT). Włochy 18 pkt. Szwajcaria 16.5 pkt. oraz pv . • a r l y B l y c m e b ę d ą s ł a ł y „ , najwyższym pozio-

dzie szachowej rozegrano dziś ra - l landia 9 pkt | m i e i k l ó r e z o s t a l y zaangażowane w kraju i za-
Ponieważ Stany Zjednoczone maja jeszcze j ( , r a n i c a Wiadomości, klóre uzyskaliśmy, ea|ą 

* * _ . . . . . . ~ n n I n< n " .' , > i 111*.. ' ' _ ! UD n»f1T1l>. 

ił spf* 
^egoJ» 
dnieli> 
czas'* 

asóW 

'. . . i . i - ! warszawa, SICUHIU. n n • >. , 
zwraca.-ą się częctokroc d o ( N a o , i n i p j a d z i e s z a c h o w e i rozegrano dziś ra-j 

- zagranicznych K. f . z prośbą o | U ) k o i c i n o 6 . t n n i n c i c turnieju, a wieczorem} ,-onicwa/. ouuiy . 
£

c informacji handlowei o danej dogrywano cały szereg partyj, niezakoikzo.j dwie partje niezakończone, a przypuszczalnie, l ckojmię, iż „Sala Malinowa" cieszyć się będzie, 
aństwowy Instytut Ekspor towy nych w poprzednich rundach- • zakończa się one obie na remis, to właściwiej ni e Uslaiocą od dziesiątków lal frekwencją najlep-

• « • • • -i - ' W ift.ł«»i rundzie turnieiu drużyna polska j Jąktyciliym leaderem turuleiu Jest d.użyua, anie' e j publiczności naszego miasta. 
ryliaiiskp, która Według prow'7»rycr.ii.vcli WtrtJ-ł ' 
czen* wyprzedza Pobke .1 Szwecje o pól pkt. atgffiflB— 1 " « ™ 

państwowy Instytut Ekspor towy nycn w poprŁemuun 
.'.WWajtę f irm polskich, żę„uzyski- ' W 16-t.cj rundzie turnieju drużyna polska 
i ^o rmacyTo ' f i r m i e " zagranicznej PdcĄtkowo^rlst ,^ ustalone, 

sio ~ • '••«' V ' . P- . , - ze ani dr. Tartakower, ani dr Alecliln nie 
* ę za pośrednictwem w y w i a d ó w w e « n q udziału w tern -spotkiimi. Jednak w 

( . ^ v y c h , co połączone icst z pcw- ostatniej chwili zachorował francuski szachista 
[."•atkami. Wobsc tego, że w myśl Kalin, wobec rzego do szncliown'cy 7.as'adłdr. 
Svch przepisów placówki zagrani Alecliln. z teuo powodu, drużyna polska rów 

• , . i J . nież ztr 
„ W C r p r 2 C p i s Ó W P ł y w k i zagram ^ . ^ ^ . ^ ^ dr.'Tartako-, 

o ̂  * 5 Łft' m ° S ^ ponieść t a l u wyda tek do w e r a > P a r t j a p n m i c d z y tymi mistrzami zakoń-
C ' L S | " K - o t r z y m a n i u należności od f irmy c z v l a sie szybko na remis. Na remis zakon- • 

1 \ !*]• która zwraca się d informacje, czy i " 

:sui ^ 

v y ' ^ V;!!' która zwraca się o informacje, czyly s Q również partje Naldorf? z Muhangem 
pOS C V A r c * i p firm k r - iowvch !eżv bv i Makarczyka z Raizmane.n, Jedynie Paulin 

" „s i ^ r ' N t E . • " K > « l o w \ c n , iczy, oy , . - r V ł l l u a i ) W V K r i l t z Betbederem lak więc 
« i Uf'"' SlfcŁ e . 8 , e otrzymania odpowiedzi ^ w y J k

K

 s p o l k a n i a w y n 0 s l 2,5 : 1.5 na 
i i n ^ C J , U Ż P R Z Y S W E ' P R O Ś B I E P E W N { I korzyść Polsk' 

k V a D 3 d adresem o lacówki zagranicz- , t a d nlenajleps; 
rząd. 0 ! / 

ii 
ania 

uz przy swe] prosoie pewną | t o r j:yść Polsk'. Jest to zbyt nikle iwycieMwo| 
adresem p lacówki zagranicz- n a d nienajlepszą drużyną francuika. wskutek1 

* prośba o zwrot ewentualnej czego Polska n'e mogła, ak to oczekiwano, 
! . „ wysunąć sie na czoło tabeli turnie owej. 
1 Ponad koszty wywiadu . * • -• • 

Prywatne Sfu:sy Handlowe 
DR. MED. 

iącan" j {v 
)iu s p i / | ' l ł , \ l ' ' 1 Wejherowo, 2R sierpnia. 

e s l l f V l l a , ^ ogrodach pod Wejhero- . 

l iwenijpflr; pod Puckiem zakwi t ł y pOiMedria partja niedokończoną, Jngoslawja 39,5 

dzaime n 

Li 

\M 
na K . y 

:atut * J\ 
go P j j f l 

" i 

: E N L I H ! 
o w o ; 1 ' / 
yest jay 
jro. 

Po 16 rundach prowadzą w turnieju Polska 
i Szwecja, które mają po 43,5 punktów. Dale) 
idą Stany Zjednoczone, posiadaia.ee 43 pkt. 
przy dwóch pariach niedokończonych, następ­
nie' Czechosłowacja 42 pkt., Węgry 40.5 pkt 

w Ł o d z i , u l . P R Z ~ J P Z D 12. T e l . 1 5 7 - 9 1 
Wykłady rozpoczną się 3 WRZEŚNIA 1935 p 

o godz. 7 wiecz, 
Zapisy przyjmuje Kancelaria kursów codzien 

nie od godz. 11— l i od 4—8 w 

S Kierownik kursów 1. MANTINBAND. 
.- .u II lU| LI IH»MIL.LUUffi l»aBgS— 

POWRÓCIŁ 

Gdański 37 
teł. 232-55 

przyjmuje od 7-8-ej wiecz. 

wet pod Puckiem z a K f « I V W - ^ pkŁ, 
AZ W Weż. roku czereśnie. Kwi-1 ^ a

A r

3

K

4 ^ Anglia I Francja po 31,5 Pkt., 
| . ; hi ' ! e 2 PO raz drugi maliny, a W j E s t o n j a 31 P kt i jedna partja niedokończona, 
L?5>« y " V . Wegetacj i roślin sprzyja I Palestyna 30 punktów, Finlandja 29,5 pkt-, Lj-

I twa 29 pkt., Dania 27,5 pkt.. Rumunia 25 pkt-, 

LEKARZ DENTYSTA 

Feliks Seidengart 
mieszka obecnie 

Zamsnhofa 1 
tel. 139-26. 

10-1 i 3—7. 

Szkoła Powszechna 

'Gimnazjum Żeńskie 
t. Marii Konopnickie'! 
U. . . . : . l - . . , I X u l n n ń « ł u i O I U V C h ) 

LEKARZ-DENTYSTA 

RKrzepicka 
POMORSKA 3 0 

tel. 206-53 

powróciła 
U p r a w a m i g i m n a z j ó w p a ń s t w o w y c h ) 

N z i , u l . WÓLCZAŃSKA 123, t e l . 174-85 
z i m u j e kancelaria codziennie z wyjątkiem niedziel I świąt, 

jSs. ""od"gódz"9-ol do 13-ef. 

a t l 1 j 

:h . 
10 
8 ty* W 
wobec / 

zł. w cl' 
i . p r g l j 

, wek V" 
wVr 

:ł. £ 

Uzreiber 
CHIRURG 

k f c P O W R Ó C I Ł 

(Telef, 122-95, 
•2 i od 6—8 wiecz 

włosów 

^TOWICZA 24 

DOKTOR 

W 0 Ł K 0 W Y S K I 
CEGIELNIANA 11 

Telefon 238-02 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 

i skórne. 
Przyjmuje od 8—12 I od 4—9 w nie 

dziele I święta od 9—1. 

Dr . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ŻADZIEUHCZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła I krta... 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

tal. 125-26 
priyjinuje od * do 8 wtecz. 

ERiJUSTMAN 
n ł r t c n u i . 

~h 3—8 wiecz. 
Tel. 262-61. 

POWRÓCIŁ 

Nawrot 8 
iront 2 piętro 
Telelon 138-99. 

BOKTOK 

H.SZUNACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI" 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 pp., 
w niedziele 1 święta od 10—L 

ANGIELSKIEGO konwersacji 1 litera 
tury udziela rutynowany nauczyciel 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front, co­
dziennie zastać od Kodz, 4—8 po pol 

• Z p r a w a m i g i m n a z j ó w p a ń s t w o w y c h 

IGimnazum Żeńskie „WIEDZA"| 
B _ . „ . . . • 2 B j 

: i Prywatna Szkoła Powszechna L. Magalifowej 
u l . Prez . Narutowicza 17. 

i Kancelarja przy jmuje zapisy nowowstępujących uczenie S 
'.: codziennie od I O — 1 4 - e j i od 1 7 — i9-ei 
| Lekc je rozpoczynają sio. dn. a września o godz 9-ej rano g 
ssBBBIEBBBBBUliBMaDBBBflBBBBBBBBMBBaBBBBBBBBBBBBBBBCIBB 

A Ccnfralna lecnufca z ę h & w 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W LODZI 

p r z y u l . P i o t r k o w s k i e j Nr . 1 6 4 , t e l . 1 2 7 . 8 3 
Przyjmuje: od 9 r. do 8 wlecz, w niedziele I święta od 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen. 

I-ej. 

Ceny znacznie zniione. Lek.-dent. 2ADZ1EWICZ. 

DENTYSTA 

przylmuie od 10—1 I od 6—8 po pol 

P i o t r k o w s k a 51 
t e l e f . 121-23 

B a n K o w i e c -
F i n a n s i s t a 

rutynowany organizator, władający 
językami; rozlegle stosunki w kraju 
i zagranica, obejmie odpowiednie sta­
nowisko. Of. sub. ,A. K- M." doAdinn. 

PROP. G .BAUMGARTEN przeprowa­
dził się na ulicę 'Narutowicza Nr- 39, 
Tel. 224-50. 

http://posiadaia.ee


12 „ R E P U B L I K A " nr. 237. Czwartek, 29 sierpnia 1935 r. 

Nr. 31-34 zl. 7 . - , Nr. 35-3S zł. 8 . - . 
Na gwarantowanych gumowych s podąch. 

Nr. 27—30 zł. 2..J0 
Nr. 31—34 zł. 2.60 

»TRAMPK 
Nr. 35-38 zł. 3.— 
Nr. 39-43 zł. 3.50 

Nr. 35-38 zl. 2.50 
Lakierowany cały z gumy, nicprzcpuszcza-
jący wilgoci a przytem łani i wygodny. Z cielące -o boksu w kolorze brorlzowym. 

N A S Z E M O C N E P O Ń C Z O S Z K I D Z I E C I Ę C E 
,OOAL" bawełniane zł. 0.60, 0.80, „BOY"merceryzowane zł. 0.80, 1.- , 1.30, 

,.SKAUT" 3/4-wa bawełniana zł. 1 - . 1.30. 

K u p u j c i e 
z 1-go ź r ó d ł a 
W ó z k i dziecięce 
Ł ó ż k a metalowe 
M a t e r a c e 
wyścielane I sprę­
żynowe .Patent" 
W y ż y m a c z k i 
w F a b r y c z n y m 

s k ł a d z i e 
„ D O B R O P O L " 

Piotrkowska 73 
w podwórzu. 

S l i i l l H H i B i i f f l f f l i i a i 

1 Społeczne Polskie Pryfl 
I G i m n a z j u m Męskie 

i Szkoła Powszechna 
w Łodzi , Pomorska 105, tel . 132-1 8 

Podan ia p rzy jmu je i i n f o r m a c y j udzie la kan c e 

lar ja szkolna codziennie od godz. 
Początek zajęć we wtorek, dnia a września, 

Prywatna Szkoła Powszechna 
i GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 

z prawami szkół państwowych 

im. [etyl Waszczyńskiej 
w Łodzi , ul . Legjonów 15a. Te l . 219-00 

Kance lar ja przy jmuje zgłoszenia w godz. od 9-ej do l4- e ) ' 
Egzaminy wstępne 2-go września o godz. 9-ej rano. 

. Początek lekcyj 3-go września o g. 8.30. 

Dyrektia Gimnazjum i U m i l i Szkoły Powszecłinei Nu 109 , 
Siomisiii Szkolnego im. I I . St. w 

w Łodzi , ul. Piotrkowska 114, te l . 2 4 3 - 5 5 , / 
zawiadamiają, że egzaminy dla nowowstępujących odbędą się w dniach 30 i 31 S'e J 

w dniu 2 września r. b. od g. 8 rano. „ , do' 
Zgłoszenia najeży- kierować do sekretariatu szkoły codz, od god'. 9 do 14-ej i od ^'^ĘF 

K. Nietiźwiecki, kierownik S zkoi y . M. Kaczyński, •rck^ 
DR. MED. 

H . Rożaner 
P O W R Ó C I Ł 

Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i moczoplciowych 

Narutowicza 9, 
front 2 piętro, teł. 12S-98, 

przyjmuje od 9—1 i od 5—9 wiecz. 

Po I.OOO.OOO zł 
g&& KURT WYTRZYC 
Łódź, Piotrkowska 141 I 11-go Listo 

pada 37-a. P. K. O. 68426. 

Do akt Nr. Km 1134/V/1935. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Narutowicza 10, na za­
sadzie art. 602 K.P.C ogłasza, że w 
dnju 10 września 1935 r. o godz. 11-e' 
rano odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do Ireny Kwa­
śniewskiej w jej iokalu w Łodzi przy 
ul. Narutowicza Nr. 56, składających 
się z szafy, biurka, s'tol'ka. fotela 
krzeseł kanapki i 2 foteli, pianina, 
szafek, toaletki, 2 szafek, stolika, 
krzeseł, gondolki, szafy, toaletki, 2 sza­
fek, oszacowanych na łączną sumę 
1770.— zl., które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 24 sierpnia 1935 r. 
Komornik: / 
( - ) LEON WĄSOWSKI. 

Kupno I sprzedaż ) H Grand Kinq»w 
NOWA PARCELACJA zatwierdzona. 
Sprzedaje się place różnej wjelkości I 
od 600 metrów blisko ulicy Pabjanic-f 
kiej. Przystanek tramwajowy na miej­
scu. Otton Krause. Łódź. ul. Pabia­
nicka 47. _ _ 
A1ASZYNE do pisania używaną w nie­
złym stanie b. tanio sprzedam. Do. 
wiedzieć się w Administracj1 Republiki 
TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me­
bli na dogodnych warunkach, Łódź, 
6-go Sierpnia 2 (róg Piotrkowskiej). 

11/9 

I Lokale 

Dziś 
premiera! 

Pierwsza jaskółka sezonu 1935/36 
Bożyszcze tłumów! 

Cudo świata! 
Aktorka z Boże] łask]! 

1 pokój z 

•pokoje 

ZŁ. .73— KWARTALNIE 
kuchnią, z wygodami. 
ZL. 140.- KWARTALNIE 
z kuchnią. 
3—4—5—6—7 MIESZKANIA. 
POKOJE umeblowane od zl- 20.— 
„Zenit", Piotrkowska 82, telef. 260-25 

LOKAL fabryczny 1200-1500 m a wraz 
z silą i światłem.poszukiwany Oferty! 
„S. W. 24"^ 1-9 
3 POKOJE, przedpokój, kuchnia, służ­
bowy, kąpielowy, dwa wejścia, gaz, 
elektryczność. Do wynajęcia, Zawadz­
ka 9. . 29 

Do akt Nr. Km 315/Y/1935. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Narutowicza 10, ha za­
sadzie art. 602 K.P.C. ogłasza, że w 
dnju 10 września 1935 r. o godz. 11-ei 
rano odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do Girszona 
Szczybuka w jego lokalu w Lodzj przy 
ul. Sienkiewcza Nr. 9, składających się 
z kredensu, zegara, stpłu, 10 krzeseł, 
2 foteli, kredensu, kredensu, 2 szaf, to 
aletki, 2 stolików, 2 krzeseł, tabureta, 
stolika biurka, 3 krzeseł, fotela, stołu, 
biurka, szafy, stołu, 4 krzeseł, fotela, 
żyrandola, radjo-odbjornlka, żyrandola 
stolika i serwisu, ' oszacowanych na 
łączną sumę 1410 zł., które można ojrlą 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 24 sierpnia 1935 r. 
Komornik: 

( - ) LEON WĄSOWSKI. 

POKÓJ elegancko umeblowany z wszel 
kiemi wygodami, telefonem do wyna­
jęcia- Narutowicza 56, m. 17. Cena do-
stępna. 1-9 

CENTRUM. Pokój umeblowany z od­
dzieliłem njekrępującem wejściem do 
oddania. Piotrkowska 62, front U p. 
m. 8. 
POKÓJ umeblowany z uiekrępującem 
wejściem do wynajęcia przy ul. Wól- j 
czauskiej 37, róg 6-fltO Sierpnia nr 
parter ni, 11. 

D o k t ó r 

ZHenryK 
Specjalista chorób wenc^i 

skórnych I seksualny^fH 
9 - ' mieszka obecnie T R f i J J O ^ j $ 

front 1-śze piętro. , r u , e ' 5 i ^ 
Przyjmuje panów od 8—' 
6—9 wiecz., niedz. i świet 
panie^ od 10—11-ej i od 

INSTYTUT I SZKOŁA 
Zatwierdzona przez M"1' d 

M a M a , i v : ^ > 
SIENKIEWICZA V' *>|V, . . * 1 

m be 

I KRól chwili, 
* zl 

Posady 

W PAŃSTWOWEJ Szkole Tec!hnlĆ2ttO.. 
Przemysłowej w Łodzi jest do objęcia 
dla inżyniera-elektryka, na rok szkol- D„„,.„L. 0

1

,£/J*Y 
. . . . m i c h c o l . l . . J i . . . , A 1 O C Z J l t K 13'IA 

Po>vodć 

POSZUKIWANA korespondentka ma­
szynistka władająca językiem angiel­
skim. Oferty sub. ,.27". 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
damsko - męski lub fryzjerka z gwa­
rancją od zaraz Cegielniana 20. 

H 
iii 

ód 

ŁADNY pokój z nlekrępującem wejś 
ciem z lazjenką zaraz do oddania. -
11-go Listopada 30, I I I piętro, miesz­
kania Nr. 18 do obejrzenia między 
11—12 1 16—17. 
POKÓJ kawalerski z wszelkiemi wy­
godami do wynajęcia, ul. Narutowicza 
35, m. 12. I I p. fr. ! •' 
DO WYNAJĘCIA duży frontowy p.ikój 
w okolicy pl. Dąbrowskiego. Telefon 
105-53. 
2 POKOJE z kuchnią, wszelkiemi wy­
godami front I I p- natychmiast do wy. 
najęcia od gospodarza, Wólczańska 97 
od 4—6. 30 
ELEGANCKI duży pokój z wykuszem, 
telefon, wygody. Karola (Żwirki) 8, m. 
4 . ' 
POSZUKUJE słonecznych 3 pokoi i 
kuchnią, wygodami 1—2 piętro, śród 
mieście. Może być część dużego. -
Oferty sub. „Ł . R." 

O C Z Y 
(BRIGHT EYES). 

Atotto:My, ludzie dorośli, rzad­
ko rozumiemy duszę dzie 
cka, lecz jakże często 
dziecko rozumie nasze 
czyny i ich nawet głębo­
kie motywy.. 

Nadprogram aktualności P. A. T. 
Pocz. o godz. 4-ej. 

Passe - partout, bilety ulgowe 
i bezpłatne niewiaźne. -

[POTRZEBNE 2 panienki 
ma kondycję z całodziennym utrzyma, j 
niem, przyczem Jedna musi.znać język' 
hebrajski. Zgłoszenia 11-go Listopada} 
33 do państwa Kujawskich. j 

C H I R 3J £ 
mieszka obecn

:e ^ 

maturzystki i PfJOtrRO 
Telef. 14S-01 

iZYDEŁKARKI i hafciarki mogą zgło­
sić się. Traugutta Nr. 10, m. 19. '̂ !eV fota 
E Nauka i wychowanie 

NAUKA: Angielskiego, niemieckiego, 
francuskiego, szybko nauczają rutyno­
wany pedagog-germanjsta i dypl. nau­
czycielka franc. Literatura, konwersa­
cja, korespondencja, tłumaczenia. Lek­
cja od 1 zl- Sienkiewicza 79, front I p. 
m. 5. 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie, udzielam, 
gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa _korespondencJa._l el. 174-26. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
blowany e w e n t z całodziennym utrzyjsą najlepszym i najtańszym środkiem 
maniem do oddania. Przeiazd 49. in. 6 wetknięcia zainteresowanych stron. 

Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub' 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazylnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać oracnwnika — niechaj po-
Ja diobue ogłoszenie do „Republiki" 

POKÓJ słoneczny, umeblowany, wszel 
kiemi wygodami z telefonem; niekrę 
pttjącem wejściem do oddania od 1-go 
września. Zachodnia 21. m. 6. 
KAWALERSKI pokój hlekrępul. umc 

POKÓJ elegancko umeblowany, wejś­
cie niekrępujące, telefon, front. 1 p. Ko­
pę rnil<a l ^ i m j j o d d a m 
UMEBLOWANY pokój, wygody, tele­
fon dla jednej osoby. Narutowicza 47, 
Im. 12a, godz. 2—5. 

Naw. ot 2, front — 1 1 

Telefon. 
i" 

Rozmaite 

DO WYNA.IEC A- H> 

ZAMIENIAM stare oc...-« 
sieciowe za małą doP1.-1", |jlw 

czesne, wszelkie reperacje^j l 
akumulatorów od 5(1 AR- ul jg 
Piotrkowska 17 (w p o d ^ n » B 
204-01. Warsztat reperacji 
scu 

FOTOGRAFJE 
lećznej wykonują Zakład) 

dla Ulie*!"V,,i«jjl! 

p 

Ki*** 

ne „Sztuka". Zamcnlioia i ••y;j#M 
1 1 l-istopada 2 Ceny p i ' t V S • JMj 
! ' i RSZKOV/ICZ MEf.TtL- JSW 
2, zgubił kwit kaiicv.i:iV.^Jm 
Łódzkiej Nr. 49346 n i . £ J ' f ; J '•' 
DO RYCKI JUDKA. Łodż, * M 
zgubił książeczkę w o i ^ " ,vrt 
Kutno oraz dowód oso'-'--'" 
Łęczycy. 

-HfSelj 
H i s t 

I \^i e > 

Za wydawcę : Wvdawn. ..Renublika". Sp. z ogr. odp. Wac ław Snińlskł. Redaktor odo. Wac ław Smńlskt. Druk. ..Republiki" w Łr-dzi. Piotrkowska nr 
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